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i e d l ż e n i a !

% 'ż e ^ j  s* °W a  m ów ią, b a rd z o  w ie le . M ó»  
^aiej . . ia5>«burg n ie  w y rz e k a  się byn a j*  

lf°łi * n adzie i p o n o w n e j w y p r a w y  po

k r ^ 011̂ ' W yr a ź n a  to zap o w ied ź  d a l-
11 r&st-i °Wa)fl i zab iegó w , m a ja c y c h  na ce-
Czy b̂ acyę m on arch ii.

^ Po\v raĆ. ^ zaPowiedź humorystycznie,
^ ft ia  aza*e ? Z a le ż y  to od w id o k ó w  p o w o -
SzIoścj ^ s^_°w ań  m o n a rch ic zn y ch  w  p rzy -

0c6lj. a^ lez to w id o k i :  m a łe , czy w ie lk ie?

yjr ^ c °ó ja w y ,  to w a rzy szą c e  ni cu d a
j e ^  2.6^ s^ w zięciu  K a ro la , niepodobna

^ 'c h ię ^ J ° I >rzeć w ra ż e n iu , że koterya m er
-̂ a nłe jest bynajmniej pozbawiona

^och. n(>gami. I  to nietyłko na Wę-
Wypomnijmy sobie niektóre szcze-

■ v ’ ',l ; ' '■
^den ł^^W ystk iem , ja k  traktowano óre-

. * *  G ', ! ' b y  

kfV. lwie wsadzónoby go bez pardonu<!o

traktowano 
p ie rw sz y  lepszy Janosz, 

p o k u s ił się  o zamach stanu ,

. % * * * * ,  lu b 'w y s z u p a s o w a n o b y  go  bezpitych
“ aru, . ceregieli Natomiast z Karolem u-
^  w ę g ie r s k i formalnie, jakgdy-
w 2 W  n *m  n ie  jsó n o stk ę  p ry w a tn ą ,  
rtś ^  goś w yższego , reprezentującego ja -  

ś a? Czywist§- s iłę  lu b  przynajmniej ja 
H ł  ^ ° w ygas le  p ra w o . Pretendent dykto*  

Soh'1111̂ 1, które przyjmowano, w y m a ­
z ó w  16 arnnestye d la  monarchicznych o- 

Ŝ 'biv 1 na k tó rą  się zgodzono. M in is te r  
■Mi p a n ic z n y c h ,  d r  Graetz, który mu- 

W tenden ta  w e z w a ć  do o p u szczen ia  

^ ° W  podał si? następnie do dymisyi d la  
'v% aj Qlentowania. że z owesro zlecenia, wv-fania, że z owego zlecenia wy-
■ PrzSl? niechętnie, wbrew przekonaniu. 

11111 « o b w ł8em’ że zależy mu na zachowa- 
le łaski Karola; widocznie liczy sięOb

^ l e ^ ^ k w o ś c i ą ,  że K a ro l będzie  je szcze

taij

^  lud2achował się ^ząd. A  jak zachował 
 ̂ Z g ie rsk i?  Manifestacyjne pożegna­

n e  (lworcu kolejowym, gdzie przez er 
f̂ c h  °k.no wagonu całowano Karola po 

ś\vj,V/śród grzmiących wiwatów tłumu,
mMC2yłoby jeszcz).e 0 niczem; tego ro- 

'e2ys6r l5aifestacye dają się urządzić i wy- 
°Wać. Ale daleko więcej daje do my- 
2uPełny brak jakichkolwiek prote-

^ h o ś c i węgierskiej przeciw roszczę-
kje ^1°'narchicznym. 

%  ‘
N vjfda tedy zaprzeczyć, że W ęgry sta= 
Si
i « o \ jy y  y> J. ~

lh'7  tron. Okaże się to zresztą wkró- 
Ąje Y Wyborze króla,

Z- w Austryi niemieckiej republika- 
(j ] l.e .zamanifestował się przy tej oka- 

l'&fcotyi„ imponująco, 
kików w

Oprócz demonstracyi 
miasteczku Brack nad Mur

rą , k tó rzy  zag roz ili, że n ie p rzep u szczą  po : 
c ią g u  w y w o ż ą c e g o  K a ro la  n a p o w ró t  do  

S z w a jc a ry i, n ie  b y ło  w ła ś c iw ie  w  ca łe j A u ­
s try i an i je d n e g o  s iln ie jszego  o d ru c h u  nie- 

i p rzy ch y ln ego  H a b s b u rg o w i. O czyw iśc ie , lud  

a u stry a c k ic h  p ro w in c y j z a d o w o lo n y  je s t  ze 

sw o je j re p u b lik i, p ra w o rz ą d n e j i in te lig e n ­
tn ie a d m in is t ro w a n e j; s to su n k i w e w n ę trzn e  

nie d a ją  m u  z g o ła  p o w o d ó w  do tęsk n o ty  za 
zm ia n ą  fo rm y  rz ą d u ; a le  w  sto su n k ach  ze- 
zew n ę trzn y ch  A u s try i, zw ła sz c z a  w  doku*  

cz liw ośc iach , d o zn a w a n y c h  od ta k  p rzy k re j  
sąs iad k i, ja k ą  jest C żech os łow acya , tk w ią  
p ie rw ia s tk i zdo ln e  w  re p u b lik a n a c h  au stry a  

ck ich  w zb u d z ić  w e s tc h n ie n ia  za  p ow ro tem  

ce sa rstw a , k tó reb y  „w z ię ło  za  łe b “ tych , co 

d z iś  m a le ń k ą  i  b ezs iln ą  A u stry ę  t ra k tu ją ,  
jak poch y łe  d rzew o .

Trzeba więc zdać sob ie  sp ra w ę  z tego, że 

drzemie w  sto su n k ach  w ę g ie rsk ic h  i  au­
stryackich dość c z y n n ik ó w  przyjaznych re­
stauracji habsburskiej.

Co w ię c e j! N ie ty łk o  tym  d w o m ’ r e p u b li ­
kom  g ro z i n iebezp ieczeń stw o  m on arch iczn e . 
Że  w  R osy i, zn ęk an e j i zb iedzonej anarchią 
i  ty ra n ią  r z ą d ó w  bo lszew ick ich , m o g ą  się  

w  b liższe j lu b  d a lsze j p rzysz ło śc i w y ło n ić  

szańce p o w ro tu  cara tu , to m oże u le g a ć  w ą t ­
p liw o śc i ty lk o  d la  zaś lep ień ców , k tó ry m  do ­
k try n a  p rz e s ła n ia  rzeczyw istość . A le  n a w e t  

odn ośn ie  do  N iem iec  n iebezp ieczeń stw o  re »  

s ta u ra c y i m o n arch iczn e j n ie  je st w y k lu c z o ­
ne. U p rz y to m n ijm y  sobie, czeto b y ł  W i l ­
h e lm  w  N iem czech , w  p o ró w n a n iu  z K a ro ­
lem  w* A u s t ro -W ę g rz e c h . K a ro l, ją k o  cesarz, 
przez k ró tk i czas sw ego  p a n o w a n ia , n ie  b y ł  
a n i łu b ia n y , a n i n a w e t  sz a n o w a n y  p rzez  

sw o ich  „p o d d a n y c h 11: N a to m ia s t  W i lh e lm  
b y ł bożyszczem  w ie lk ie j części n a ro d u  n ie ­
m ieck iego . Jeże li K a ro l m a  szanse, to  tem  
w ię k sze  m a  W ilh e lm . D o tych czas  o c zy w i­
ście ich  n ie p o s iad a . R e p u b lik a  n iem ieck a  
w y k a z u je  o g ro m n ą  kon so lidacyę , żyw o tn ość  

i s iłę  w e w n ę trz n ą . A le  n iech  się jeszcze p a rę  

ra z y  p o w tó rzą  tak ie  ro z ru c h y  k o m u n is ty ­
czne, ja k ic h  w id o w n ią  b y ły  N ie m c y  w osta ­
tn ich  tygod n iach , —  a p ik e lh a u b a  Wilhelma 
będzie tam  w ita n a , ja k o  sy m b o l zbawienia 
od zaburzeń i krwi przelewu, jako zwiastun- 
ka rządów „silnej ręki", zdolnej w  karbach 
porządku utrzymać kraj, zapewnić bezpie­
czeństwo jego mozolnie „zdążającemu do o- 
drodzenia gospodarstwu, ludności dać rę­
kojmię normalnego trybu życia.

Komunizm jest dziś najpoważniejazerń 
niebezpieczeństwem dla Europy republikań­
skiej. Co do Niemiec wyłącznie na ruchu 
komunistycznym opierają się wszelkie ra­
chuby monarchistów: liczą oni na to, że 
przygotuje on grunt do restauracyi Hohen­
zollernów, jak B e la  K u h n  p rz y g o to w a ł na 
Węgrzech re s ta u ra c y ę  k ró le s tw a . Dotąd ra­
chuby te zawodzą, a le  n iebezp ieczeń stw o  nie

je s t  zażegn an e . A lb o w ie m  k la s a  robo tn icza  

N ie m ie c  rozszczep ion a  je s t  n a  t r z y 'o b o z y :  
n a jw ię k sz y  s ta n o w i d a w n a  p a r ty a  socyap  

n o -d em ok ratyczn a , złożona, z ż y w io łó w  po  

lityczn ie  w y ro b io n y c h , p rz y w ią z a n y c h  do  

o rg a n iz a c y i i  n iep rzy ch y ln y ch  w sze lk ie j a- 
w an tu rn iczo śc i; n a  p rz e c iw le g ły m  b iegu n ie  
są  k o m u n iśc i, k tó rzy , id ąc  za  k o m e n d ą  z 

.M oskwy, z a  cel sob ie  w z ię li  c iąg łe  p o n a w ia  

nie k r w a w y c h  zam ieszek ; w  p o ś ro d k u  z n a j­
d u je  się to p n ie ją c a  g r u p a  n ieza leżn ych  so ­
cya lis tów , k tó ra  w c ią ż  się w a h a  to  w  jednę, 
to w  d ru g ą  stronę, n ie  m o g ą c  się zdecydo ­
w a ć  n a  w y b ó r  s tan o w czy  m ięd zy  ro z są d  

kiem , a  sza leń stw em . G d y b y  k la s a  ro bo tn i­
cza n ie  b y ła  ro zd a rta , g d y b y  a w a n tu ry  k o ­
m u n is tó w  n ie  w p ro w a d z a ły  zam ętu  i  n ie  

w z n ie c a ły  re ak cy i, rn ożn ah y  n ad z ie je  m o ­
n a rc h is tó w  n iem ieck ich  z g ó ry  u w a ż a ć  za  

stracon e . O d  p rzezw y c ię żen ia  k o m u n izm u  
p rzez  k la sę  ro bo tn iczą  z a w is ł b y t rep u b lik i.

Ż e  ru c h  k o m u n isty czn y  je s t  n a js iln ie js z ą  
p o d p o rą  m o n a rch izm u , o k azu je  d ow od n ie  
p rz y k ła d  w ło sk i. W s z a k  w e  W ło s z e c h  po  

wojnie tron chwiał się  tak  m ocno, że zda  

wało się, iż lada c h w ila  ru n ie  d y n a s ty a  i  

W łochy staną się rzecząp osp o litą . G d y  je ­
dnak rozk rzetv ił się ta m  k o m u n izm  i  a n a r ­
chizm, g d y  w y b ry k i  k o m u n is tó w  d o p ro w a ­
dziły do k rw a w y c h  starć , g d y  b o m b y  a n a r ­
chistów zaczę ły  p a d a ć  w  te a tra ch  n a  p u b li ­
czność i  z a b i ja ć  n ie w in n y c h  ludz i, —  w s z y ­
stkie e lem en ty  spo łeczeń stw a , p ra g n ą c e  
kres p o łożyć  ty m  sza leń s tw o m  i o k ru c ie ń ­
stwom, ze sp o liły  się p rzed  tem  b a rb a rz y ń  

stwem i d z iś  tron . k ró le w s k i w e  W ło sz e c h  

stoi silniej, n iż  k ie d y k o lw ie k . P r z y  z b liż a ­
jących się  w y b o ra c h  w e  W ło s z e c h  p rz e w i­
dywana je st zupełna, k lęska, ż y w io łó w  k o ­
m u n isty czn y ch ..

K om un izm .; r o z b ija ją c  o rgan izacy ę  k la sy  

ro bo tn icze j i  w  ten  sposób  o s ła b ia ją c  tę n a j ­
p o tężn ie jszą  zap o rę  re ak cy i, w y w o łu ją c  za  

burzenia i bu d ząc  tem sam em  u  lu d n o śc i tę ­
sknotę za s iln y m i rz ą d a m i, z d o ln y m i do  u- 
trzymania b ezp ie czeń stw a  i  p o rząd k u , *— 

Jest dziś w  ca łe j E u ro p ie  m im o w o ln em , a le  
skutecznem * n a rzęd z iem  p r ą d ó w  re a k c y j ­
nych i  m on arch iczn ych . K o m u n izm  n ie ty ł­
k o  nie zb liż a  lu d zk o śc i do u s t ro ju  s o c ja l i ­
stycznego, lecz  w p ro s t  p rz ec iw n ie  o d d a la  

ją  od  n iego , p o d k o p u ją c  zdobyte  w o lnośc i, 
narażając n a  zgu bę  re p u b lik i, s p ro w a d z a ­
jąc reakcyę i  w s k rz e s z a ją c  w id m o  re s ta u ­
ra c ji m o n arch iczn e j.

Program prac sejmowych
(Telefonem  od korespondenta „Naprzodu")

Warszawa, 8 kwietnia.
Na porządku dziennym posiedzenia Sejm u  

w  dniu 14 b. m. stanie między innymi wniosek  

Narodowej Partyi Robotniczej o uchwalenie  

wotum nieufności ministrowi b. zaboru pruskiego  

p. Kucharskiemu,

* 0 0 0 * .
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Jedna ententa —  trzy zapatrywania
W ie lk a  koalicya, złożona m Anglii, F ran cy !  

W łoch , A m eryk i i Japonii z przyczepkiem tuzir 
ina państw  i  państewek drugo- i  trze-cio-rzęd- 
mych, która dopiero w czwartym  roku w o jny  
św iatow ej skom pletowała się i  pobiła Niemcy, 
od zawieszenia bron i w  pierwszy ch dniach listo­
pad a  1918 zaczęła się rozluźniać, a  po zaw arciu  
traktatu  w ersalsk iego w  m a ju  -1919 zdekomple­
tow a ła  się. Am eryka, której rzecznik W ilson  
iwiyszedł z obrad; wersalskich pokonany przez 
Clem enceaua i  Lloyda. Georgea, u ratow aw szy  ze 
swych p lanów  tylko problematycznej wartości 
L igę  narodów , odsunęła się- od sp raw  europej­
skich. Kongres am erykański, specyalnie senat z 
większością republikańską tj. antyw ilsonowską, 
odm ów ił r&tyfikacyi traktatu wersalskiego, od­
w o ła ł reprezentantów Am eryk i z. B ady  am ba­
sadorów  i  R ady  najwyższej, nie bierze —  poza 
dkupacyą N adren ii żadnego udziału  w  repre- 
gyach przeciw  Niem com  ,a ostatnio senat jest na  
drodze do zaw arcia  n a  w ła sn ą  rękę pokoju  z 
Niem cam i, do udzielenia im  pomocy w  form ie  
w ielk ie j pożyczki. Obecny rząd  republikański nie 
stosuje praktyki do swych teoryi: w  teoryi 
przypisu je Niem com  w yłączną w inę w ybuchu  
w ojny, a  w  praktyce n ie n ak łada  na  N iem cy  
tych ciężarów, które jako  w inow ajcy  powinmyby 

-ponosić.
D ru g i członek koalicyi: Japonia, bierze tylko 

nieznaczny udzia ł w  powojennej akcyi sojuszni­
ków. Japonia obłow iwszy się doskonale za cenę 
Mezaaczmych ofiar, pow róciła  do sw ej -sitarej po ­
lityki antyam erykańskiej, dodając do daw nych  
zatargów  nowe w  rodzaju  zatargu o kable n ie ­
m ieckie n a  oceanie Spokojnym , o „pokojowe 
przeniknięcie*4 w schodn ie j iSyberył, .o rybo ło - 
siw o  n a  wodach Sachalinu iftd, Z tej strony koa- 
licya na  żadną pomoc przeciw  N iem com  liczyć 
nie może, gdyż Japonia, zw iązana jednostrom- 
nym  sojuszem  z A n g lią  ,nie uznaje potrzeb po­
lityki francuskiej jako  leżącej zbyt daleko od  
jej posiadanej i  zam ierzonej sfery w pływ ów .

Z  w ie lk ie j koalicyi z r. 1918 pozostał w łaśc i­
w ie  tylko fragm ent: Francya, A n g lia  i W łochy, 
które przy czynnym współudziale  jedynie Belgii 
ią ż ą  do zrealizow ania ow oców  zwycięstwa, u- 
wieczni onych w  traktacie wersalsk im . Dążenie 
to jest jednak  dalekie od jednolitości, przeciw ­
nie —  każde z  tych trzech m ocarstw  m a inne  
p lany i  innym i też drogam i dąży do ich urzeczy­
wistnienia. Od czasu do czasu, d la  utrzym ania  
pozorów, urządza się konferemcye, na których z 
patosem podkreśla się solidarność, wspólne cele 
i inne piękne rzeczy, jednakow oż w  rzeczywi­
stości każde z tych państw  kroczy odrębnym i 
drogam i, k ieru jąc się w  m niejszym  stopniu po­
trzebą w spó lną  a  w  większym , sw ym i interesa­
mi, niejednokrotnie sprzecznym i z interesam i 
sprzymierzeńców.

Jaki cel przyśw ieca polityce francuskiej? Oto 
Francya pobiła Niem cy, a le  sama. jest zru jno­
waną, okolice w o jn ą  zniszczone nieodbudowane, 
deficyt w  budżecie przeraźliwy, a  w  dodatku  
m im o klęski N iem cy m a ją  o* 20 m ilionów  m iesz­
kańców w ięcej niż Francya, m a ją  przem ysł w  
pełnym ruchu, m a ją  u ta joną  potęgę, która po li­
tykom francuskim  spać nie daje. W szystk ie  też 
dążenia polityki francusikiej idą  w  tym  kierun­
ku, aby N iem cy ile możności bodaj n a  pół w ieku  
osłabić w  tym  stopniu, żeby n ie m ogły m arzyć o 
rewanżu. Ś rodki do osiągnięcia tego celu stosu­
je się rozm aite: okupacya najbardzie j uprzem y­
sław ianych terenów, w yciągan ie  olbrzym ich ilo­
ści w ęgla , nałożenie setek m iliardów  odszkodo­
wania, działan ie na  rozbicie jedności Niemiec, 
niedopuszczenie do powiększenia ich przez przy­
łączenie się Austry i itd. Te cele polityki francu­
skiej zn a jd u ją  jednak słabe tylko echo w  Angli, 
a w e  W łoszech z jawną* praw ie  n iechęcią speł- 
uia ją  powierzchownie obow iązki sojusznicze.

A nglia , masyoiiwiszy się niem ieckiem i kolo­
niami, niem iecką flotą w ojenną i, handlową, o- 
debrawszy im  na  długie lata  możność koinkufen- 
syi handlowej, spostrzegła się, że straciła jedne­
go z najlepszych swych odbiorców, jako  że N iem  
cy nie by ły  jtfż w  stanie kupow ać w yrobów  an ­
gielskich dla siebie, an i pośredniczyć w  ich 
sprzedaży n a  wszystkich krańcach świata. A n ­
glia w  lot zrozum iała swój interes, którym  prze- 
ilewszystkiem jest handel: zaczęła wspierać  
Niem cy pożyczkami, dostaw ą surowców , dopu­
ściła kupców  niem ieckich przez uniesienie ich 
poręki za państwo do interesów w  Anglii, znio­
sła blokadę itd.. To jest system  angielski, który 
jest zasadą, mimo, że A n g lia  roki od niej w y ­
jątki np. ostatnio przez przyłączenie się do  
„senkcyi" w  form ie nałożenia daniny 50-prccen- 
Sowej n a  eksport niemiecki. Anglia , dopóki nie

będzie m ia ła  jasnej lin ii politycznej wobec A - 
m eryki, co jest jedną z najw iększych trosk w  
przyszłości, m usi dbać o utrzym anie bodaj po­
zorów ścisłego porozum ienia z F rancyą i stąd 
w idzim y rozbieżność w  tej tak jednolitej zwy­
kle polityce: z jednej strony dążenie do popar­
cia N iem iec w  ich odrodzeniu gospoćLarczem, z 
drugiej strony dążenie do uniknięcia rozłam u  
z F rancyą za cenę chw ilowych ustępstw, w  któ-, 
rych jest w ięcej krzyku niż treści.

R o la  W ło ch  jest jasną : W łochy, zaspokoiwszy  
.kosztem A ustry i swe asplraćye narodowe, zw ra ­
cają teraz u w agę  n a  żywotny dla nich problem : 
na' morze Śródziemne. T u  ryw alizacya z F ran - 
cyą jest n ieunikniona i to, jest w łaśn ie  punkt, o 
który obraca się polityka w ioska  n a  pasku an ­
gielskim . W łoch y  przed wojmą ni© m ia ły  żad*- 
nych sprzecznych interesów' z N iem cam i, tem - 
m niej m ają  teraz; to też W łoch y  są  otwarcie

przez Francyę posądzane o poluidzanic ^  
do oporu, ba nawet o robienie przjF0' 
porozum ienia Się z Niem cam i, , . _  0 .

W idzim y wtfęc, że o jednolitości 
wspólnego Focha i m im o 'częstych ko ^  
—  n iem a m owy. To byłoby dla nas ^  
m niej ważne, jako  że Po lska na _ koa1 pi?
n a  całość ani nie jest zdaną ani nie tao ^
liczyć. A  jednak jednolitość paliły*®114 deJf 
jest .dla nas w  obecnej chw ili sprawą głf 
sizorzędnem znaczeniu, a  to ze wzgleda ty j#  
ay  Śląsk. W iem y, jak  dalece w  tej 
nią się zapatryw ania A nglii i Francy11 
jest jawtaie nam  nieprzychylną, dl^?toyl8 
omegdiąj przez usta p. B riań da  ośwdad ^  
za  nami. D latego w  interesie Polski filf
skać tę pom yślną d la  nas konju>r.kture'  ^  
żu, zanim  Londynow i nie uda  się 
siwojem. Rozdwojenie w  koalicyi je*' 
chwiilowip fatalnem , ale  zręczna dyP10̂ ;  #  
gdybyśm y taką m ieli —  potrafiłaby 2 
śnie rozbieżności wyciągnąć korzyść.'
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Sprawa górnośląska
Zam ęt endecki. —  W arunki geograficzne za Polską, —  P otrzeba arguj f  

przem ysłowych, —  Kto winien zdyskredytowania Polski we W łoszs®*1
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Niesłychany zamęt w  spraw ie górnośląskiej 
stw arza prasa endecka.. Czytelnicy pam iętają, iż 
„Gazeta W arszawska** po w ytknięciu  ma, m apie  
i. z. Unii Korfantego, w ystąp iła  by ła  przeciwko  
temu faw orytow i sw ojem u —  w  m yśl hasła n ie­
podzielności Górnego ś lą sk a  (z dodatkiem , że 
ten niepodzielny Śląsk  w in ien  przypaść Polsce).

Działo  się to wówczas, g d y  N iem cy, opierając  
się n a  przewadze cyfr z całego terenu plebiscy­
towego, o którego korekturę nie dopom inali się 
odrazu pp. Dm ow ski i  Paderew ski, w m aw ia li 
w  cały świat, że Śląjsfc Górny pow inien niepo­
dzielnie przy-Prusiech i  Rzeszy pozostać. Czynili 
to  N iem cy rozum ie się w  tej Jntesncyi, ażeby o- 
słonić tukiem  staw ianiem  kw esty  i przewagę  
polską w  okręgu przem ysłowym  i zakwestyono- 
w ać -wcielenie do Polaki tej najcenniejszej po ła ­
ci Górnego Ś ląska w raz  z tym i pow iatam i p rzy ­
ległym i, gdzie polskość w ypow iedziała  się n a j­
bardziej stanowczo.

N a  jak ie j podstaw ie rzeczowej gruntowało się  
hasło „Gazety Warszawskiej**?...

Czy n a  jak ie jś  szczególnie sprzyjającej nam  
atmosferze w  entencie, która uw zględn i niedo­
kończony jaszcze proces odzyskiw ania przez Gór 
nośląaaków  stuleciam i wydzieranego im  ducha  
polskiego?...

W ła śn ie  korespondent paryski centralnego or­
gan u  endecy! nadsy ła do W arszaw y  najbardzie j 
alarm ujące icfcrm acye n a  temat tego, pod ja ­
k iem ! auspiciam i zabiera się ententa do spraw y  
śląskiej. W szak  p. Sm ogorzewski czarno n a  
białem  w ywodzi, że A n g lia  jest stanowczą prze­
ciwniczką przyłączenia do Po lsk i nawet zagłę­
b ia  węglowego, że N iem cy nie zada ją  sobie ju ż  
tru d u  jednan ia  d la  swoich p lanów  Anglików , 
że punkt ciężkości swej propagandy przenieśli 
na  W łochy...

Innem i słow y —  z Górnym  Śląskiem  może stać 
się gorzej jeszcze, niż z CŁeszyńsfciem.

N ie silm y się na  pogodzenie tych bardzo pesy­
mistycznych korespondencja z cało-Śląskiem  ha­
słem  redakcyjnem  —  w jednem  i tem Samem  
piśm ie!

W obec  w ie lk iego  zadania zbyt m ała  to satys- 
fakeya udow adniać nielogiczność organu ende­
ckiego. Chodzi tylko ó to, ażeby nie zam ącał on 
opfeii publicznej w  tej ważnej chwili..,

Co Po loka może i  winna- uczynić, ażeby na, z a ­
chodzie w yw o łać  pewną zmianę i nacisk opinii, 
dla naiś korzystny.

Dość późino —  trzeba to stwierdzić z ubolew a­
niem  —  zabrano się u nas do przeciwdziałania  
filcniem ieckim  książkom  Keynesów, Osbornów ; 
dopiero ostatniem i czasy po jaw iły  gię opraco­
w an ia  kwestyi górnośląskiej w  potokiem świe­
tle, wydam e w  obcych językach, a  u d ow ad n ia ją ­
ce n a  pódstaw ie poważnego m aleryaiu , że zgoła  
fa łszyw ą jest teza niemiecka, iż okręg w ęgłow o- 
hutniczy —  po przyłączeniu go do Po lsk i —  u - 
leg łby  cofnięciu gospodarczem u z k rzyw dą d la  
in  teresów europ© jak i ch.

N ie  może obronić tej tezy niem ieckiej nawet 
w ysuw anie  argum entu, że Po lska  jest pod  
względem  swoich urządzeń, urządzeń początku­
jącego państw a —  nieprzygotowaną, aby wcho­
dzić w posiadacie wysoko-uprzemyslowionego 
okręgu.

Do czego —  przeciwnie, a. słusznie dochodzą  
w yw ody  polskie? Oto stw ierdza ją  one niezbicie,

&
że przem ysł górnośląski by ł przez 
mieckie trak tow ary  dość lekceważąco F  ^  ok°
jako  pasierb czy podrzutek. Działała aą #  
liezność, że leżał on u  wschodnich rV®lff0$r, 
mleć, że nie m iał on sieci tanich, 0 ' 
dróg wodnych d la  swoich ciężkich 
jak  aaehodnio-n iem iecki©  (ściśle - 
przytem ) zagłębie; że wfeliniał się °n to j *  
dnie ziem© polskie (da/wny zabór rosy.1 ' . w  
stryacki), że by ł on z natury związany 
ziemiaimi i  tem sam em  hardziej obcy •; 0 lr, 
m u „Vater!andow i“ niemieckiemu. 
że Niem cy, mie k rępu jąc się jego 20 
wszczynały np. w o jnę  gospodarczą 1 
M im o wszystkie trudności, związane ż
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robów  m etalurgicznych) oraz 
m etalowych

wiy;cu> oraz d O o w  
Górny Ś ląsk  syst6̂ ^  

zwiększał, sw ó j eksport n a  wschód,
śni© dożna-jąc isifcałego w yp ieran ia  z tW  
tnieckich. , x

Dziś sytuacya Gom ego Ś ląska sla 4̂ 
punktu  w idzen ia  jego  sytuacyi w  g?alU 
m|ec —  bardziej fatalną, m ianowicie P° 
ieniu z P ru s : Poznańskiego i  Poinor^- 
Śląsk  tworzy dziś k ra j, którego najwyn2 
centrum góm iozę Katowice, promieniuj®
słabo w  k ierunku  Rzeszy Niamieckiej, 
n ia  W  sw oje kołisko ziemie polskie (P °|Z.
h. Kró-lestwo, Galicyę, potoki Cieszy!11) 1 
ziemi czeskiej.

Czyż sam a m apa n ie  wskazuje, 
przyszłość tego zagłębia? Czy nie 
fakty n a  to, że w b re w  geologii zogłęb1̂ ^   ̂
w-:breAv naturalnym  jego drogom  h aI1 ^  w  , 
w brew  faktow i, że n a  terenie polityczn1® **
spornie polskim  zn a jd u ją  się najbliżsi® „je 
zupełniające bogactw a w ęglow e górno^K ^  

to zagłębie rozwiną ć wscy®t,kłm e m o ż e   _______
ich zasobów ! , Cr

Górny Śląsk jna zatam owaną salut*1' 
knlacyę,

I skutkiem  tego zatam ow ania w y k o ^ j z $
mdeloma wizględami zastój w  porów®aiiJ . ^  
nyrni podobnym i ośrodkam i w . N iem cZftc^j * 
kazu je najniższe w  górnictw ie n i ^r. 
robki robatnfeze. M a jąc  świetne w aru j1 r  
rodzone, nie może ich rozw inąć n a lê y trfiy 
jest u  N iem ców  doczepką, a  odłam em  s 
odkrnszonym  cci erganizm n polskiego- ^

I dzisiaj, gd y  nadarza  się okazy a ^
gran icy politycznej Po lsk i i  N iem iec i % 
ani© ludność tych okolic opowiedział4 
większości za  Polską, byłoby to 
gw ałtem  zadanym  naturze k ra ju  i  , 
gdyby śród e-nienty zwyciężyły ja-kioś ^ •
uboczne i  gdyby tego nienaturalnego  
zagłębia górnośląskie i N iem cy nie  
racyonalnem  przesunięciem  gran icy  P01) . . , ^

T a  kionfiguraęya Górnego ś lą sk a  mogt4 
dizej przekonać oporne nam  czynniki w  
gdyby ze strony polskiej przemówiono y&tf 
ięzykiem nie sentymentu, an i języki*01 0 « 
gasiego prawia do tej ziemi, potwierdzeń _ 
fia rn ą  postaw ą jej Ludności, lecz 
łuszczającym  racye natury  przem ysłow ej^  
odpornie w iążące zagłębie górncśląsk !c 
ską.„ Gdyby nie pow ierzano rokow ań P 
żnie politykom , a bardzieti noruszano ,Ji



? ŁBttysłow yph1 ̂ Srl11’ tó' órzyby zwrócili uw agę  
;  9Wcty.wv i  r  ^STaaicanych na świetne 
,/ ^ go  otWo i ' ' VOjowo’ któ,re się d la Ś ląska  
Jr^ania kt^  lv związku z Polską, a  do re- 
JaSl? ^yczy riu r 1 kapitał zagrani.cz-

dla hu* .(,/ezm y up. .dział w ydobywa- 
S^^czinie gowuośiąsldch —  rzecz taik r ie -
> J  Wyczuwa r0lZwśniętą). Słowem, każdy  
j j 9 raniQa Z0bę, aby konwezsacya nasza
Ł i dy ^ o d S 5? 353 **« tak jo k  lo czynili Cze-
> v oa. i ai. lm  0 wydarcie nam Karwiny i  

^akajuj włoskim^9 Nsnlcy, konferując teraz

^%skiej — szicraagólu talk walż-a&S'o

?'.e \ ^P^aiwa Polski jako państwa,
3 y,. . 10#  Kurapy powstało do sam o-

kti
d!!ieiac. 

£ l-zyc!Ą —
^  y cioiwie. m usi mieć zapewnione w a -

iiń ba to stała P °S2czególne dzielnice Po lsk i —  
v ’ ? któcych  ̂^ k a a y w a lism y  —  były  kolonia- 
ro»7 > karno^ 0lZAVÓł przem ysłowy nie troszczo- 
f e a Qtat»„łl an°  So namet. Dziś z ziem, niedo- 
ft“°lców Przemy-isłowio —  przez złośliwość
te!^e ^  ,tvch6aŁa tW0,I,zy  państwo polskie; two- 

tycjj 7ioJ)Va,™ nkaich, że notabene znaczna
b T ^ e j  i ^ o  długoletni teren wojmy

jeżpl.ała zrujnowana.,. Z  takiego cało- 
0 bieżnio., Sl? ttam już przedtem am puto- 

ftiv dla un Z° ny’ a  mo^ cy być źródłem oży- 
w , &wy ka ,.f,r.z.e'm ysl°w ieinia k ra ju  okręg prze- 
fce ^aiaj,,, a  dziś staw ia się trudności

TPowstia < ^^ęwnośląskiego zagłębia, jak ieś ino- 
* »T  to nn̂ stwo żywotne?
«aî I si? dźL' IĆ z mofw$ »  'te1” ’ ż® Europa  
W ^ c e  Powszechnie, gdy  państwo,
« £ > S c ^ jPiacówIkę łąctzmika pomiędzy 

rodkiem Europy chciałaby się po­

s te . W idz i w e  Francyi (przyszłego ryw a la  
W łoch. Czasami pewne sympatye d rga ją  jednak  
i  pod lodową powłoką politycznej rotziwagi. T u  
bodaj i  takie drgnienia zam arły, czy niezwykle 
osłabły.

Rozpatrzmy trzy główne prądy w łoskie: so­
cja lizm  włoski —  przez swoje symnatye lub  
kiomeksye z bolszew izm em  w pad ł podczas 
wojny naszej z Rosyą bolsiziewicką w  nurt nam  
przeciwny. Liberalizm  włoski nie mógł zimleść 
niczego pokrewnego w  inteligencyi polskiej, któ­
rą  zakrzycm ła enidecya, lutosławisiaczyzna (ści­
gająca na gruncie polskim .„bezbożność11 P ap i­
nach). K lerykalizm  w łosk i dał się omotać teo- 
ryi niemieckiej, że bez Ś ląska centrum klery- 
kalne w  Prusiecb. zostamae śmiertelnie otkaloczo-
.TX0«o„ li

Zapewne, trzeba w  opilnii w łoskiej ratować co 
się da; ale bodaj, ż.e ła tw ie j trafić do przekona­
nia łudzi om interesu czy to w  e W ło s  zech, czy 
w  Anglii, a  i w e Francyi nie zam ykać oczu na  
tę sprawę... A  przytem, powtarzamy, u  rządów  
burżuiaizyjnych nie idealne dowodzenia posłuch  
znajdu ją ; a  z cy fr —  nie cyfry głosów, czy 
gmin im ponują i rlie akademickie wywody, lecz 
cyfry inne, d ia których akadem iam i są giełdy.

UWAGI

^ PTzeCjw..^dnyeh m u zasobów kopalnianych, 
kTpftti^ouv„,S w"l(: do źwjetnie na tym -unkcie  
Oo . y Pierw, Niemiec —  pozbawić tego, co 
j j6S|t jeg0 zy w arunek  życia przemysłowego, 

ty tu ^ Iiepło't9 arganiciroą: węgla, kdk.su? 
C ^ eiaysło '̂ y w a j ą  argum enty —  z  dziedzi-

m am y inne argumieuty? Czy
. ea? odwoływać i do opinii spo- 

^ T ^ ł a ?  7 Bias dyp lom ac ja  nie po- 
W ł ‘̂p'?'vine 1 to potrzebne, aile zgoła  

i cy uśii . le wspom inaliśm y o  tem, że
ima sfery  przem ysłowe

hSrtiy j włoską.
iw ^  jfRy Początkowo W łochy, idąc ®a natu- 
S , aaborCAU m ^raju , który sam b ,rw ał łu - 
L  i jean^  1 z trudem budow ał sw ą niepodłe- 
U^y^tyj. ^  ’ n ie szczęddły Polsce wyraizów 
^ (p ln>ct\vJe2riiy’ ia,i przypom inano sobie tam  
n«sh5&,1®gała ,°^aków  w  bojach włoskich, jak  
t ^ s tko Slę pewna nić sympatyi... —  To  

jednak rychło. Polityaznnie 
'VL'"’ a óo W łoch  się zbliżyć. Raicya sta-

O S A N A C Y R  W  W O JSK U

W  naszej organizacyi w oj skowej istnieje in - 
stytucya pod nazw ą „oficerskiego orzekającego  
trybunału11, zadaniem  której jest rozpatrywanie  
spraw  dyskw alifiku jących  oficera a  popełnio­
nych przed wstąpieniem  do w o jska  polskiego  
oraz orzekanie, czy taki oficer jest godnym  być 
członkiem korpusu oficerskiego.

Instytucya ta, rozpatru jąca spraw y całego kor 
pusu, pow inna przedewszystkiem  zająć się spra­
w ą  tych oficerów, około których krąży legenda  
niewyjaśnionych sytuacyj.

Dotknąć tu chcemy legendy t. zw. III. polskie­
go korpusu. Gdy w  r. 1918 druga  karpacka bry ­
gada  L-egionótw po pokoju brzeskim, protestując 
przeciw  traktatow i brzeskiemu, przeszła okopy 
austryackie celem połączenia się z form ujący­
m i się wówczas polskim i korpusam i, gen. M i- 
chaelis, ówczesny dow ódca III. korpusu, a  obe­
cny w icem inister sp raw  wojskowych, m iał się 
układać z w o jskam i austryackiem i celem roz­
bro jen ia  korpusu, a  co więcej, m iał skłaniać do 
tego I I  korpus. K iedy temu zniszczeniu tych za­
czątków w o jska  sprzeciw iła! się „żelazna karpa­
cka b rygada11, m iał żądać od ówczesnego do­
w ódcy II. korp. gen. Stankiewicza, by poszedł za 
jego  przykładem , tych zaś dezerterów czy też 
„uciekinierów11, ja k  podobno określił karpacką

Po lin ii przeciwnej niż franicu*- brygadę, zostawił w łasnem u lasowi.

Pisem ne taicie żądanie rozbrojenia i w ydan ia  
Legionów  na  pastwę w ojsk  austryackich nie 
znalazło już na dowództwie gen. Stankiewicza, 
lecz w pad ło  podobno w  ręce gen. Hallera, który  
pod ten czas dowództwo korpusu objął.

Tego rodzaju  legenda krąży o obecnym w ice­
ministrze spraw  wojskowych. N ic  można pozwo­
lić, by spraw y te zostały niewyjaśnione, zw łasz­
cza, że dotyczą one osoby na tak Wysokiem sta­
nowisku. Zarzuty to o w iele poważniejsze niż 
zarzut, że ktoś służył w  arm ii austryacko-wę- 
gienskiej.

O ficerski orzekający trybunał n iewątpliw ie  
przed innem i sprawę tę traktować będzie. Dk>  
chodzenia nie będą trudne, zwłaszcza, iż jest 
gen. Haller, są oficerowie II. korpusu, którzy po­
w in n i i  m uszą dać świadectwo prawdzie.

Paryski „Temps44 
o Karoiowem fiasku
Zbliżony do rządu francuskiego parysiki 

„Tem ps11 stwierdza, że niektóre dzienniki pary ­
skie (skrajna praw ica ) nie m ogą się pocieszyć 
skutkiem  fiaska, którego doznał K aro l Habs­
burg.

Przypuszczają one —  pisze —  że W ę g ry  p ra - 
gnęły  powrotu swego dawnego króla. M niem ają, 
że K aro l Habsburg, odzyskawszy królestwo w ę ­
gierskie, szukałby oparcia w e  Francyi. Konklu­
du ją  stąd, że sprzymierzeńcy przeciwstaw iając  
się w oli narodu węgierskiego i zagradzając dro­
gę przyjacielow i Francyi, bezwiednie pracow ali 
dla  Rzeszy niem ieckiej...11

„Tem ps11 odpiera takie rozum owanie następu­
jącym i w yw odam i: Obecnie naród w ęgierski po 
upadku kom unistów, będąc w okresie pełnej re - 
akcyi, n iewątpliw ie posiada przedstawicielstwo, 
które nie jest bardziej lewicowe, niźli m asa ludl- 
ności. Otóż w  tem przedstawicielstwie większość 
tw orzą dwiie pantye: chrześcijańsko-narodowa i  
chłopska, z których druga  w ypow iedziała  sdę 
przeciw  Karolow i. A  zatem większość rządowai, 
gdzie niem a przecież żadnych rewolucjonistów , 
posiada jedno stronnictwo „antykarlistyczne11. 
Gdyby zatem dynastya H absburgów  powróciła  
do  w ładzy na  W ęgrzech, znalazłaby punkt o -, 
parcia tylko w  jeduem  ugrupow aniu , a  nade- 
wszysiko śród tych, rodzin, które p iastu ją wyso­
kie stopnie w ojskow e i  reprezentują wyższą  
hierarchię kościelną oraz stan m agnacki. Nato ­
m iast m iałaby  przeciw sobie żywioł robotniczy, 
chłopów i tę inteligencyę, która zarzuca H abs­
burgom , że doprow ładzili W ęg ry  do rozpadu.

Rozumie się, w yw odzi „Tem ps11 dalej, że taka  
.w ład za  królewrśka m usiałaby szukać oparcia nia- 
zewnątrz. Lecz gdzieby go szukała? Czyżby u  
Francyi republikańskiej, a liantki narodów),
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•enia autorki przełożyła z angielskiego 
Marya Kreczowska

R O Z D Z IA Ł  II.
, %tlzy się słuszność, w ie rząc , że w ie le  

I lec? zm \eni za  p o w ro tem  O liw ii do  
r  6i sio 2lrilan a  ta  n iezu p e łn ie  b y ła  tak a ,

tv ? '*W e w a ! - 
Ci, ’ to n,,! zy z d ro w ia  ’ i  u sp o so b ie n ia  m a -
cth yePSzenie b y ło  n ie w ą tp liw e ; p a - 

hiedv^lech ęcon a  d łu g o le tn ią  ch ron i- 
HW Ję, a N  Sp°zy c y ą , u tra c iw sz y  ju ż  n a - 
^ałŻdi'OiW i a m a l taJize p ragn ien ie  o d zy sk a ­
ne i  yZ ' za® zyna ła  się  o trząsać  ze sw e j 
W  ?e i 0V| ZyZdęb ien ia , u ś w ia d a m ia ją c  so- 

Jat m a  Pevvjen u d z ia ł w  p rzy jem - 
C M e j  b  a ■ Z m ia n a , ja k a  z a sz ła  w  Jenny, 

c l r n u d e rz a ją c a ;  w ię ce j u w z g łę -  
-,S lc ll> a  m n ie j z a m y k a ła  się w e  

'• W  # liw iW yc#  c iasn ych  in te re sach ; a  je -  
7  jakio ia n  ̂ ra z u  n ie  p o d su n ę ła  je j po - 

^bsza 11 zm ian y , o d d z ia łu ją c
la nat'u rę  siostry , n a w p ó ł bezw ie - 
4 łe d y n ie  s i łą  sw e j in d y w id u a l

I ^ io iahsza ' J‘lu lw ieK  zm ian y , o a a z ia iu ją c  
I SąoA. n.&turę  siostry , nawpół bezw ie - 

jCi «  Jedynie s i łą  sw e j in d y w id u a l-

Olb? bar7 . 0z S łu ch y  c ię ża r  ro z c z a ro w a n ia  
£<łv a bv łQlej P rzy s n ia ta ł o jca . N ie  ja k o b y  
^dhJei nia S zo rstk a ; S p ok o jn a  p ogod a  n i- 
co °ść m in,0puszcza .} a a ty lko , że ta  je j  ła -  
n iti^ez iło  w  sobie  coś p ro fe sy o n a ln ego , 
ky..e op f .  , s®rce sam otn ego  cz łow iek a . 
^ i w » P -k m ł.d0 j? j p rzy b y c ia ; ja k że  go  

c ie rp liw o ść  zb ro ił du szę ; ja k  
m iesiącem , ro k  za  ro k ie m  u tw ie r ­

d za ł się w  m yśli, że O liw ia  w ró c i do dom u , 
że O liw ia  z ro zu m ie ! A  teraz, g d y  w ró c iła ,  
p u stk a  w ię k sz a  b y ła , n iż pop rzedn io .

P r a w ie  n a w e t  n ie  p ró b o w a ł zb liżyć  się  do  
n iej od  sam ego  p o czą tk u  o k aza ło  się to bez­
n ad z ie j nem , W  d w a  dn i po je j p o w ro c ie  do  
dom u, z a b ra ł ją  n a  sp a c e r  w  sw e j b ry czu - 
szce, zap rzężon e j w  k u c y k a ; a  b ęd ąc  z n ią  
sa m  n a  sa m  p o śró d  s łodk o  p ach n ący ch  p ło ­
tów , w  ostrożnych , n a w p ó ł p o w s t rz y m y w a ­
nych. s ło w a c h  c z ło w iek a  z n a tu ry  zam k n ię ­
tego  i  p rzy zw y c za jo n e g o  do d łu g ie go  m il­
czen ia, z le k k a  n a p o m k n ą ł je j o ta jem n em  
sw e m  c ierp ien iu . N ie  d o tk n ę ła  go  żad n y m  
b ez tak tem ; s łu c h a ła  z p o w a ż n ą  u w a g ą ,  
z pe łn em  szacu n k u  w sp ó łczu c iem  —  jed n em  
s ło w e m  z go d n em  p od z iw u , a  zu pe łn ie  bez- 
osob istem  za in te re so w an iem  dobrze w y szk o ­
lon e j dozo rczyn i chorych . N a z a ju t r z  ran o , 
s ia d a ją c  do  śn iad an ia ; zobaczy ł obok  sw ego  
n a k ry c ia  m a łe  p a s ty lk i p ep syn ow e . I  n a  
tem  sk o ń czy ła  się  p ró b a  n a w ią z a n ia  z  n ią  
s to su n k u  p rzy jazn ego .

Co do w ik a re g o  w  ją e g e ro w sk ie m  u b ra ­
n iu , to o d d a ł się on  c a łk o w ic ie  fizyczn em u  
w y c h o w a n iu  ch ło p có w  w ie jsk ic h  i ży ł n a ­
d z ie ją . D a w n o  ju ż  sobie  b y ł u św ia d o m ił, że  
O liw ia  L a th a m  n ie  będzie  ła tw ą  do zd oby ­
c ia ; to też osobiste  n ad z ie je  u su n ą ł w  g łą b  
i  p o s tan o w ił zy sk ać  z w o ln a  je j sym patyę , 
n astęp n ie  szacun ek , a  z czasem  p rzy jaźń . 
I  d o p ią ł tego, n ie  w iedząc  zgo ła , czy k ie d y ­
k o lw ie k  zd o ła  też zysk ać  je j m iłość. P o  
trzech letn ich  w y t rw a ły c h  u s iło w a n ia c h  nie  
n a w ró c ił  je j jeszcze n a  so cy a lizm ; u m y s ł  
je j s tan o w czy  i  g ru n to w n y  p ra c o w a ł p o ­
w o li, a  n a tu ra  n ie  b y ła  sk ło n n a  do szybk ich  
z a p a łó w . C zy ta ła  je d n a k  i p o w ażn ie  zg łę ­
b ia ła  k siążk i, k tó rych  je j dostarcza ł, a  le ­
k tu ra  ta  p o b u d z iła  j ą  do  i*ozm yślań. P o z o ­

s ta ją c  z n im  sam a, w s z c z y n a ła  p o w ażn e  dy- 
sk u sy e  w  tej k w esty i, ro z trz ą sa ją c  teorye  
p rzec iw n e  z su m ien n ym , a  patetyczn ie  
n a iw n y m  k ry tycyzm em . „N ie  będzie  ła tw ą  
do n a w ró c e n ia 11 —  m ó w ił sob ie  w  począt­
k ach  zaży łego  z n ią  o b c o w a n ia  —  „ w a r ta  
je d n a k  t ru d u 11. O becn ie  po trzech letn ie j zn a ­
jo m o śc i tą  s a m ą  m y ś lą  d o d a w a ł sob ie  
o d w ag i.

P r z y b y ł d o  Sussex , s tan o w czo  zdecydo ­
w a n y  od łożyć  n a  czas n ieo g ran ic zo n y  w sze l­
k ie  n a p o m k n ie n ia  o u czu c iach  osob istych  
i  n ad z ie jach , p ły n ący ch  z ich  p rzy ja źn i. Z a  
d a w n y c h  d n i w  B e rm o n d se y  p ró b o w a ł się  
z n ią  ra z  ro zm ó w ić  i  tak sam o , ja k  je j o j­
ciec, n a t ra fi ł n a  w a ł  n iep rzep arty . B y ła  
b a rd zo  w sp ó łc z u ją c a ; O liw ia  zaw sze  b y ła  
w s p ó łc z u ją c ą ; n ie z d o ła ła  je d n a k  po jąć , że 
je g o  n ieudo lne , trw o żn e  w y z n a n ie  z a w ie ra  
coś w ięce j n a d  zap ew n ien ie  o  u czu c iach  
b ra te rsk ic h  i in te re so w an ie  się je j p racą . 
W y d a w a ło  się je j, że n ie  m a  p o w o d u  m ó ­
w ić  tego, sk o ro  o n a  w c a le  o tem  n ie  w ą tp i;  
O liw ia  w o g ó le  m ia ła  p e w n ą  in s ty n k to w n ą  
n iechęć  do o m a w ia n ia  rzeczy, k tó re  m ożn a  
b y ło  u w a ż a ć  z a  w ia d o m e . P ó źn ie j p rzy p o m ­
n ia ła  sobie, że u b ie g łą  noc  sp ęd z ił n iem a l 
bezsenn ie , b ro n ią c  g ro m a d k ę  strw ożon ych  
d z iec i p rzed  g w a łto w n o ś c ią  ich  p ija n e g o  
o jc a ; i  p o m y ś la ła , że c zu w an ie  to  m u s ia ło  
go  w y cze rp ać , in acze j nie m ó w iłb y  g ło sem  
ta k  n ie p e w n y m  i tw a rz  n ie  b la d ła b y  m u  
bez p o w o d u . Z a p e w n iła  go  w ięc  sw y m  spo ­
k o jn y m  i ró w n y m  g ło sem , że ceni i o d w z a ­
je m n ia  je go  p rzy ja źń  i  będzie  go  n a z y w a ła  
p o  im ien iu , sko ro  m u  n a  tem  za leży ; po­
czerń tym  sam y m  tonem  z a p y ta ła  go. czy 
nie  zap o m n ia ł zm ien ić  p rzem o k ły ch  p oń ­
czoch.

(Ciąg dalszy nastąpi).



„ N A P R Z Ó D *

które zabrały W ęgrom  Kroacyę, Słowaezyznę, 
Siedmiogród? H absburgow ie mogą, mieć interes 
w  tem, ażeby posłużyć się Frańcyą dla odzyska­
nia tronu. Ale raz na nim  zasiadłszy, m ieliby in­
teres w ystępow ania  przeciw Francyi-, ażeby w y ­
legitym ować się przed W ęgram i, jako organiza­
torowie rew anżu; ażeby wydać się Niemcom go­
dnym i następcami Franciszka Józefa, który m e- 
w ia ł: „Ich bin  edn deutacher Fuerst" (Jestem  
niemieckim panującym ).

N ie  byłby to pierwszy w ypadek  —  dorzuca  
„Tem ps" —  kiedy Austrya okazałaby się nie­
wdzięczną. Car M ikołaj I. doznał by ł ongi podo­
bnej zapłaty —  w łaśn ie  za pomoc, daną H abs­
burgom  do odzyskania W ęgier.

„Tem pa" konkluduje: polityka F rancyi nie  
może iść an i po lin ii łączenia się z dynastyam i 
upadiemi, ani w  przeciwnym  kierunku: po lin ii 
uznaw an ia  dyktatur bolszewickich. A n i z Habs­
burgam i, an i z Belą  Kuiinem, an i z Hohenzol­
lernam i, an i *  Trockim .

Wiadomości polityczne
Now y szef sztabu

Generał-porucznik Władysław Sikorski został 
3 bm. mianowany szefem sztabu generalnego 
i zarazem szefem sztabu ministerstwa spraw 
wojskowych. Mianowanie to ma na celu przej­
ście do rozwiązania sztabu generalnego przy 
uaczelnem dowództwie i utworzenia sztabu 
w łonie ministerstwa spraw wojskowych. Likwi- 
dacya naczelnego dowództwa ppzostaje w związku 
z przeprowadzeniem armii ze stopy wojennej 
na stopę pokojową.

Przegląd gospodarczy
Zakaz reeskpedycyi towarów . Kra&lawska, idy- 

reikcya ko le jow a zabron iła  na skutek rozporzą­
dzenia m inisterstwa kolei reekspedycyi przesy­
łek tak wewnętrzne krajowych, jakoteż ®agra- 
nicEnych. Ponadto zaostrzyła rozpora? dżemie, 
mocą którego przesyłki mgrainicizine, ndepotoryte 
pozwoleniami przywozu, ni© będą zupełnie wpmr 
sacEame do kraju.

Tytoń z .Bu lgaryL  B iuro  prasow e m inister­
stwa pnzemysto i  handlu kom unikuje, że około  
JO kw ietn ia  m a przybyć do Polski 16 wagonów  
6 tytoniem m Bułgaryi. F irm y i osoby, (zamieraar 
iące zużytkować d la  celów eksportu powyższe 
wagony w  powrotnej drodze do B u W r y i  mowan- 
ny zgłosić się do sekcyi handlowej, w ydzia ł 
iaamdilu zagranicznego.

- o o o -

Stara niem Komisyi Oświatowej Rady Robotni­
czej PPS w Krakowie, odbędzie się w sali 
Związku stowarzyszeń robotniczych (Dunaje­

wskiego 5, ill p.)
w niedzielę dn. 10 kwietnia br.

o godzinie 10-30 przedpoł.

UROCZYSTY PORANEK
ku uczczeniu

50 rocznicy komuny paryskiej
PROGRAM:

1) HEROLD: Uwertura do opery: „Zamr>a“
2) Odczyt tow. Haeckera o komunie
3) JESSEL: Wiosna w Japonii
4) BEETHOVEN: Largo
5) LORTZING: Uwertura do opery: .Car 

i  cieśla*
8) BIZET: Intermezzo
7) GRIEG: Marsz tryumfalny.
Wydział Rady robotniczej wzywa towarzyszów 
partyjnych do tłumnego udziału w tej uro­

czystości proletarjaokiej.

Z TEATRU
Z Teatru Powszechnego: .Szaławiła8 Glińskiego.

Czwartkowa premiera .Szaławiły* Glińskiego 
nasunęła znowu pytanie o przyszłości Teatru 
Powszechnego. Przedstawienia dramatyczne 
w tym teatrze odbywają się zawsze wobec świe­
cącej pustkami widowni (ostatnio z wyjątkiem 
„Romea i Jtilii"). Przyczynia się do tego niepo­
wodzenia także nieszczęśliwy dobór repertuaru. 
Wystawienie pięcioaktowej komedyi .Szaławiła*, 
ciągnącej się przez trzy godziny, było torturo­
waniem i tak nielicznej publiczności, gdyż sna­
dnie rzecz można było zmieścić w trzech aktach. 
Na nic się nie zdała dobra gra artystów; szcze­
gólnie pp. Kiońskiej i Morskiej.

Teatr Powszechny dobił do 2-milionowego 
deficytu. Ponieważ zbliża się koniec sezonu 
i trzeba będzie zawczasu zdecydować o przy­
szłości tego teatru, przeto komisya teatralna 
powinna zbudzić się z ietargu i przedłożyć od­
powiednie sprawozdanie Radzie miejskiej. W ze­
szłym roku większość Rady miejskiej, wspólne 
przedłużając życie operetce i dramatowi pod je­
dnym dachem, pocieszała się, że jakoś to będzie, 
że się wszystko zmieni na lepsze. Ponieważ 
zmiana na lepsze nie nastąpiła, przeto obowią­
zkiem obywatelskim magistratu i komisyi tea­

tralnej jest przyjść wreszcie z wn - ye 
organizowania Teatru Powszechnej , arlyS1| 
do głosu dopuszczone być winne si ,̂oSpod> 
czno-muzyczne. Sprawa m a g is tr a c k ie !  » eCbe 
ki w Teatrze Powszechnym odbiła ^  
na zjeździe muzyków w Warszawie, ,̂ e$. 
więc dopuścić, by skończyła się skai

KRONIKA
Kraków, 9

Urlopowanie żołnierzy i)0
W obec rozpoczęcia robót r o l n y c h ^ ^ ^

M .

T j .

S. wojsk. S. P . i U . pod Ldz. 
z 20/111 br. bezterminoweu/au or. peziermmowe urlop0^ ^  s 

prawa do poborów (żojdu) następujmy yCb 
gowych służących w wojsku, a pale 
roczników 1898, 
cielami, oraz kierownikami 
spodarstw rolnych, a mianowicie: a/ 
majątków ziemskich, b) właścicieli ozierż

1897 i 1896, o ile.®4 i  dj

nych osad i gospodarstw ro ln ych , c/ ^  f  
ców majątków ziemskich, d) dzierZ _ ej j 
modzielnych osad i gospodarstw roiuy . ^

- - • - zief’6- ^  tO1'
i gospodarstw roicy 

dynych. kierowników majątków zieM’ t*' 
jedynych kierowników osad i gospoc-' 0caOy( 
nych, włościańskich, g) jedynych ko 
pracowników na roli w g o s p o d a r s tw ^ .

Ze względu na wskazaną szybkosc 
konaniu niniejszej akcyi, podstawą f
minowego urlopowania służyć bęozi da po 
czenie danego szeregowego, iż on p° ^ateg°rl
jedną z wyżej wyszczególnionych Jjg, **
(a, b, c, d, e) względnie, o ile je P° j, 
świadczenie wystawione przez 0<*n0f  
tów gmin i potwierdzone przez przełotow gmin i puiwieru&uue prze* p*-*— i
rostwa. f) t

jest.L
Bp1 
W°ll

, - ś t a ^gmin i potwierdzone przez przełożone »
W  wypadkach wątpliwych odnośne ^ pO' 
wojskowe, zakłady, urzędy i forinacy6’̂  t r ,  

rych dany żołnierz się znajduje, zarząraficJIl 
pośrednio możliwie w droaze teieg (ft 
stwierdzenie jednego z zapodanych >a^ 
b, o, d, e, f, g) przez właściwe starostwie11., 
zie powstania dalszych w ą t p l iw o ś c i  
możliwie szybko właściwe D o w ó d z tw o  0pe|, 

Generalnego. Bezterminowe urlopowa0̂  ^  
muje szeregowych wszystkich rodzaj0 
i służb tak w kraju, jak i na froncie, 
cycb do roczników 1898, 1897 i 1896, 0 
szych roczników.

W  wypadku wyszczególnionym P° 
konieczne zaświadczenie, że szeregowy^^r 
dyny konieczny pracownik na roli w S .„ójto 
stwie, wystawione przez odnośny0.,

K A R O L DE CO STER

Rycerz Halewin
12

(Z „Legend flamandzkich") 
Spolszczył Przecław  Smolifc

Y  hyło zgoła uciesznie widzieć oba© te d z ia łk i  
szczelnie śniegem ubielone.

„Jezus M axya“, —  krzyknęła parni Kunigunda, 
—  „spójrzcie ino na  one d/wie błaźnice, co to one 
uczyniły, iż w  śnieg się całe odziały! Dalej do 
otgnia, dziewki, suszyć się l“

„Ciszej pani żrano", —  rzekł rycerz —  „nazbyt 
ty ju ż  troskasz się o m łodzież; za  mych lait 
młodych biegałem, nie dba jąc  zgoła o mróz, 
śnieg, zawieje, grom y y 'wichry. Y  ninie gotó- 
wem  tako czynić, jeśli okaże się potrzeba; nie- 
cbajże y M agda czyni toż samo. Łaska  boża! 
N ie przy tym  ogn iu  w  kom inie w inna się grzać  
nasza dziewka, jeno parzy ogniu przyrody, któ- 
ren ca płonie jasnym  płomieniem  w piersiach  
dzieci starego R au la ".

A  gdy imćpanma M agdalena u jrza ła , iż pan  
ociec nieco rozaierdzon, uktąkła u  stóp jego  
y rzek ła:

„N am  pani© ojcze zgoła n ie zimno, jako  żeśmy 
prze® drogę skakały, tańczyły y pędziły a  potrą­
cały się tak, iż nam  zim a w iosną się być zdała. 
Spieniałyśmy też grzeozne pieśni, a  jeśli przy- 
awołicie, tom  je  w am  powtórzyć gotowa".

„Przyzw alam , dzierlatko1*, —  rzekł rycerz. —  
Przeto im ćpanna M agdalena zaśpiewała m u  
pieśń o panu Rolandzie Heurne, rycerzu, co 
z Ziem i świętej powrócił y miecz z sobą przy­
niósł wielce misternej roboty. Y  zaśpiewała m u  
potem pieśń o czterech wiedźm ach, przy czem  
słyszeli przytomni miauczenie kotów y  beczenie

kozła, jakoteż ów głos, jakow y  kozieł z siebie 
w ydaje, gdy w iatr zeń deszczową porą wycho­
dzi.

S tary rycerz zapom niał o swym  gniewne,
A  gdy dzieweczka pieśń skończyła, przykazał 

podać wieczerzę y zapalić świecznik krzyżowy, 
o czterech ram ionach y czterech św iatłach na  
końcach ram ion.

Córce przykazał usiąść przy sobie, A n n a  Miar 
rya  zaś siadła pobok pani Kunigundy, która rze­
k ła : „Bliskość m łodości rozgrzewa wdek pode­
szły".

N a  wieczerzę podano ozdobny chi eto biały, m ię­
so solone y wędzone w  dym ie z gałązek jedliny, 
kiełbasę gandawską, o której podanie m ówi, iż 
ją  w ynalaz ł B a łdw in  Żarłok, Basztard hrabstw a  
Flandrydi, —  ozór w ielorybi y  stare w ino K h i- 
iWiert.

A  gdy  ukończono wieczerzę y  odm ówiono m o­
dlitwę, odeszły obie dziewki do swej komnaty, 
bowiem  w  jednej kom nacie jatko dw ie siostry  
m ieszkały y  spały.

20. Roździal, w którym Jest mowa o szesnastej 
powieszonej przez pana Halewlna dziewce bez 

zm azy

Śm iejąc się, śpiew ając y kuglu jąc usnęłałm ć  
panna M agdalena. Lecz Annie M aryi ziąb lekki 
chodził po ciele y  usinąć je j nic dawał.

P a n  H alew in  zasie przystanął u  sam ych gra­
nic swej ziemi y  śpiewał. Jego glos dzwonił czy­
sto, jasno y słodko. A n n a  M arta posłyszała  
śpiew, ano nie zakłopotana tem zgoła, iż szatek 
na sobie n ijakich nie m iała, w stała z pościeli 
y wyszła z zam ku przez m ałą furtę w  murze. Z a  
m/urem uderzył w nią śnieg y mróz y ostremi 
ig łam i kłuć począł jej lice, piersi y barki. Y ni- 
czern nie m ogła ciała przed mrozem y śniegiem

osłonić, bow iem  w yszła z zam ku, ja!i0 
snu rozdziana.

B ieg ła  boso po lodzie y  śniegu tana, 
śpiew  uroczny przyzywał. A  gdy z 
fosy na brzeg w ysoki y g ładk i w y jś ć  
upad ła  y głęboko sobie białe kolano zrań 
niosła się y pobieżała w  bór, o kam ieftieu 0 $ 
stopy y ciało półnagie y sztywne od na1"0® 
łęzie drzew  y krzaki. Gnała wprzód bez ^  
A  gdy przed Okrutnym  stanęła, upadła 11 
na, on zasie uczynił z nią, jako  czynił z 1 ^  
Y  A n n a  M arya  by ła  szesnastą z onycb, 0 ^  
sły  z rąk  pana H alew inaw ych  na  szubieiftl

21. Rozdział, w którym jest mowa o teI%  
łmć panna Magdalena Anny Maryi

Drugiego dn ia  rankiem  imć panna ^  f  
na zerwawszy się żywo z łoża y odmówi?' -  r  
ranne pacierze jako przystoi, rzuciła oK . ^  
łoże Anny M aryi. Że to zasłona 'nad -óżkie 
sa jąca  pyła jeno w  połowie odkryta, nl 0̂ '  
strzegła, iż łoże puste, y odziewając &i?> ^ 
k iw a ła  jako co dniia wesoło: ..

„No, Anno-M aryo, w staw aj, w staw aj ż® ;aj^ 
chu! którzy późno w stają, późno jeść 0 , ^  
Już wstały  ®e snu w róble y nasze kokosz 
w n a  obwieszcza ją  całem u św iatu  o l ^  
jajach. W staw a j śpiochu! P an  ociec w f
dom owników  gderze, pani m atka zasie v 
pna&za. Z a li ni© czujesz zapachu pieczen i Ja­
chem? A  ja  w ierę sm ak onej w  gębie cZ,ai 
w iem  strasznie jestem  głodna. W staw aj 
chu !" po>zś

N ie  słysząc jednakowoy nijakiego głosu z 
kotary, podibieżaia k‘łożu y podniosła k ° ta \f?

„ 0 0 0 ! spójrzcie tylko! Już w sia ła  y nf L 
zemnie! Y  aajada się ninie jako żywo PieC 
z grochem !"

(Ciąg dalszy nastąpi)
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E ch ia nadużyć Banku kuplectwa 
Po|sKiego

„•Dmchort-p,.. dzienniki donoszą: 
ffihlm Km ; la  w' sPrav\ie nadużyć w alutowych  

Poiskie,go, polegających na  
skieJ i sipek i a "ala<lśoi na szkodę w aluty  poi- 
Setek toiUnn . ,ainiu na je j zniżkę przy pomocy
^ow ycń  ° w należących do władiz woj

Akta s,„ l est już na  ukończeniu.
z w ym ogam i ustów y o 

^aturę a ą  Przesłane zostały przez proku­
ry, gcUra rS‘ u  Pokoju 21 okręgu m. W arsza -  
tołowig k t  i afJrawy odbywać się będą w  drugiej 
boPattv v e rda Pod przewodnictwem

^  fea in ^  "ze oskarżonych staną tu: dyrek- 
Pnszczony ^  ^ anku Feliks M azurkiewicz, w y- 
w ^okoto\VrUeC*aiW,ao z w tozienia prewencyjnego  
Qipo\vjafin; le z Powodu nadwątlonego zdrow ia i

, J^CV 2, Wip.7i Ani,** W a p la w  7,k1

sędziego

r-ozieg riv ^ cy 2 więzienia Wacław Żmudzki, 
dlo,v\iy * /dzef Zatcher, dyrektor hain-
^dzoug ite Kupiectwa Polskiego. Szkody wy- 
* ■ * .  u. r a b o w i przez Bank Kupiectwa Po- 
^ych IZ j ^  Pozostawał w stosunkach waluto­
wi sięoai la‘aięoemi na szkodę Polski Niemca- 
b]ir>-,„_ . Ję 200 mil i on ńw maroE 7;-nrl n i fi z  O"Uczeniem , m ilionów m arek, zgodnie 

W  kola.nh nteteryum Skarbu. 
aie za, k tearoda jnych  powstało pytami® aza- 

aa,(lużyCi C i te Zgoła inne przestępstwo jak  
S*dek t  i-6 pcnmtejszania wartości m ark i poi- 
skarbu Cz,y przedstawiony przez m inisterstwo
e*nmr , rzeczy nie rów na się zdradzie O j-
h iWa . . 8‘iony Banku, zwłaszcza, że aicyszk©- 
^  pizei , al?ośó Banku m iała m iejsce w  okre- 
od. train-j,, c . cyl°w y m s gdy nawet inne banki 
Pow s^zyte^  tekich, jakkolw iek lukratywnych, 

W ały slę, m ając na  rwaględzae dobro
Oprńg*

^ d a ia t  wzm iankowanych osób odpo-
p&kt0p, nytni członkami B an k u  by li: w icedy- 
Mcz i JL am Gryff-Keller, Stanisław  Raczkie- 
%k r.p,, laudyuBz dr. Żylski, głów ny spraw ca

sPrawr &i paf a m y  ryżowej.
Bśetyik obudziła niezwykłe zaciekawienie  
Cajpi • °, w W arszaw ie, ale daleko poza gran i- 
bia zagT’ z.e iUz óziś, choć term inu jeszcze nie- 
 ̂bfteto ani’C korespondenci pism  zabiegają  

■. SpteLWstePU. na sa-lę posiedzeń, 
tedou- a  te m a ścisły związek ze sp raw ą  toi- 

Hank z e^ ° tow arzystw a „P ia s t" ,. z którym  
M elo rn M ^^a i w  stosunkach i zaw iera ł z niem  
Poiredn '0IItowe tramsakcye w  Gdańsku przez 
sfte\va lc °  swoich dyrektorów —  no i  ze 
już v̂/, ai'ery ryżowej Rydzewskiego, który m a  

’’Pteście"CZ01-te sPrawę o lichwę wojenną. W  
ki \yai, główną rolę reżyserską odegrał nieja­
k i  w  r ?zy^ ?ki, by ły  urzędnik cesarsko-niemia- 

w teechanowie.

teg0“ ® st°sunki handlowa są, iak wiadomo, 
te'to, a iu» że za wszystko trzeba płacić od 
dawai,., nawet z KÓry. Wskutek tego nasze wy- 
Co tyazŴ  mus' za druk wyrównywać rachunki 
Wyjat .len> a za papier płacić z góry. Są to dziś 
ką, olbrzymie i trzeba je pokrywać gotów- 
fiietna °  kretlycie w obecnych czasach wogóle 
■<\bo - ° wy' Przeto upraszamy Szanownych
i aje aby zechcieli to mieć na względzie
przyn a §ab z prenumeratą, bo zaleganie takie 

2aćm? wXbawnictwu wielkie straty, 
óą wP7 ei1i-8 stećca w Krakowie. Zapowiedziane 
nie s}0 raâ  .między godziną 1 1 . a 12l/a zaćmie- 
Ze Wz ,fCf  n'e mogło być widzialne w Krakowie 
°kol0  ̂ - na bzień pochmurny. Mimoto jednak 
nie sif OQZlny ,H ł /2 nastąpiło pewne zacieranie- 
nieb ‘̂ ze, "an'zeli spowodowane chmurnem 
Sl'°ńce , tym czasie, gdy chmury cokolwiek 
tarczy °, °niły, można było zaobserwować na 
zakryj Sl0necznej ciemny krąg, który wreszcie 

IVijLją y  znacznej części, 
teosiliś ŁKademików w koszarach. Jak do-
W°ść ,Qa skutek starań reatoratu wojsko- 
kąQia boała młodzieży akademickiej na miesz- 
Ul. , sat w koszarach im. Kościuszki przy 
trzełjn s 'ej. Onegdaj po odczyszczeniu sal i po- 
Wote,ych. fbaptacyacb, czem również zajęła się 
razje 0vJ'°sć, oddano alzademikom 20 miejsc na 
W Saj ,a najbardziej potrzebujących mieszkań.: 
^adzo Przeznaczonych dla akademików wpro- 
ną Sg,u°  urządzenie ściśle wojskowe: 20 łóżek 
tyąjni st°ty, ławki, półki nad łóżkami i umy- 
Podie  ̂ cbwilowo wojskowe. Jednakże YMCA 
P°Wu h sporządzenia własnym kosztem od- 
bżeni le» °  inwentarza, jak również zaprowa- 
d0siaa emktrycznego oświetlenia. Nadto YMCA 
łjażd tcz.y prześcieradeł i po jednym kocu na 
Hie y tożko. W projekcie |est wreszcie .urządze- 
dież f szara°b kucnni, przyczem będzie row- 
cyaln Unkcy °aował hufet, zaprowadzony w spe- 
ną C2e^ Jedna z sal przeznaczoną będzie

Roboty wlos8&no na plantach są w pełnym
toku. Wszystkie trawniki wygrabiono, zasa­
dzono wiele krzewów i drzew, a wśród nich 
znaczną ilość czarnej sosny. Opodal teatru im.
J. Słowackiego zasadzono kilka wierzb złotycb. 
Przy wejściu na planty od ul. Lubicz powstała 
piękna grupa jałowców kozackich. Na naprawę 
ścieżek plantacyjnych użyło ogrodnictwo miej­
skie około 1500 m8 rumowiska i około 1200 
m8 piasku wiślanego. Strona ściśle ogrodnicza 
niewątpliwie zadowoli mieszkańców miasta, gdy 
tylko po paru tygodniach staną planty w peł­
nej szacie wiosennej. Zwrócić jednak należy u- 
wagę, że plantom potrzeba jeszcze nowych o- 
grodzeń w miejsce zniszczonych, oraz ławek, 
które padły ofiarą dzikiego wandalizmu w ciągu 
zimy. Plagą płaut są psy puszczane bez smy­
czy i wyrządzający wiele szkód na gazonach; 
również chłopcy uszkadzają młode drzewka 
j krzewy, koi z sta jąc z zupełnego brasiu do­
zoru na plantach. Konieczne jest, aby poii- 
cyanci pełniący służbę w pobliżu plant, w po­
dobnych wypadkach energicznie interweniowali, 
a tablice z napisem, że zarząd oddaje planty 
w opiekę publiczności, aby skłoniło obywateli 
również do energicznej interwencyi w razie po-f  
trze by.

Z teatru im. J. Słowackiego. Dzisiaj po raz 7 
,Hamlet" z p. Adwentowiczem w świetnej jego 
kreacyi tytułowej. Gorące przyjęcie publiczności, 
z jakiem spotkało się u prasy wznowienie ar­
cydzieła Szekspira, oraz doskonale jego wyko­
nanie, zapewnia obecnie „Hamletowi" cały cykl 
przedstawień. — i Jutro po południu doskonała 
komedya Flers’a i Croissefa „Powrót" po raz 
pierwszy po zniżonych cenach, wieczorem .Or­
lątko" z p. Solarskim w rou głównej.

Poniedziałkowe (11/IV) przedstawienie „Ham­
leta* zakupił w całości dyrektor Akademii han­
dlowej p. Kanenberg dla swych uczniów i ucze­
nie. Przedstawienie to rozpocznie się o gonz. 5 
po poł. i Kasa teauu me sprzedaje ua me bile­
tów.

Z teatru Bagatela kom unikują: św ietna sztu­
k a  Framicesa Póioionchi w ystaw iona oh' cnie w 
Bagateli p-1. „Łzy G ianetty" zdLbyła sobie trw a­
łe uznanie i po^odizeni® kasowe. Rolę g łów ną  
kreu je p. Helena Łącka, która zarówno dzisiaj 
ja k  i w  poniedziałek po jaw i się w  tej roli. —  
W  niedzielę odbędą się dw a  pspzedstojwienia, po­
południu „D w ójka  hultajska", a, wdeceorem „Kar­
n aw a ł". Prem ierą majohższą będą „Niespo­
dzianki rozwodowe" -z okazyi jubileuszu pracy  
scenicznej p. M aryi Dąbrowskiej.

„Tajemnicza dama", operetka Dostała, będzie 
sensacyą w repertuarze teatru Nowości. Libret­
to zaczerpnięte z życia rosyjskich nihilistów ns 
tle pięknej muzyki, trzyma widza w napięci* 
aż do końca. W operetce tej nie brak również 
humoru i komicznych sytuacyi, które mimo sen­
sacyjnej treści ustawicznie bawią i rozśmieszają 
publiczność. Premiera tej operetki we wtorek 
12 kwietnia. Dziś i w niedzielę wieczór „Wiel­
ka rewia operetkowa" z udziałem całego perso- 
nalu. W  niedzielę pop. „Figlarne żonki".

Miesięczne zebranie Towarzystwa miłośników 
języka polskiego odbędzie się w niedzielą 10 b. m. 
o godzinie 11 przed południem w sali 43 uni­
wersytetu (Coli. Novum). Pogadankę na temat: 
„Polskie formy obcych imion własnych" zagai 
prof. J. Łoś.

Wykład prof. dra Reissa o programach koncer­
towych w koliegium wykładów naukowych od- 
będzis się w sobotę 9 b. m. o godz. 7 wieczór.

Odczyt. W sobotę 9 kwietnia o godz. 6 wie­
czór odbędzie się posiedzenie członków Z. P. H-S. 
w sali gabinetu archeologicznego ul. św. Auny) 
dawne koliegium Nowodworskiego), na którem 
Dr. K. Furmaukiewiczówna wygłosi odczył p. Ł 
„Reminiscencye ktasyczue w „Jeńcach" Mi­
chała Anioła. Po odczycie i dyskusyi posiedze­
nie zarządu Z. P. H. S.

Stowarzyszanie przyjaciół Francyi w Krakowie. 
W  niedzielę 10 kwietnia o godz. 6 wygłosi p. 
M. Melardre w sali Kopernika odczyt p. Ł „Nos 
Cathedraies"; Nie wątpimy, że nasza publiczność 
podąży tłumnie na tę prełekcyę, która poda 
przegląd i ocenę najwspanialszych zabytków 
romańskiej i gotyckiej architektury we Francyi. 
Wstęp 10 marek.

I  polskiego Towarzystwa fizycznego. W  sobotę 
9 b. m. o godz. 8 wieczorem odbędzie się w za­
kładzie fizycznym U. J. (Gołębia 13) pierwszy 
odczyt dra Jana Weyssenhoffa: „O teoryi wzg.ę- 
dnośei Einsteina".

Zbiórka uliczna. Magistrat zezwolił krakow­
skiemu Towarzystwu dobroczynuości na urzą­
dzenie w dniu 10 0. m. zbiórki pieniężnej na 
rzecz wymienionego Towarzystwa przy stolikach 
ustawionych w miejscach publicznych.

„ N A P R Z Ó D *

Odczyt kap. Miąuela o wychowaniu fizycznem. 
Dzisiaj w sobotę o godz. 7 wieczorem odbędzie 
się w Collegium Novum (sala Kopernika) odczyt 
francuski kap. Miąuela na temat „W ychowania  
fizycznego". Prelegent przedstawi główne zasady, 
na jakich we Francyi oparto wychowanie fizy­
czne, zwłaszcza w armii. Niewątpliw ie interesu­
jący ten temat ściągnie mnóstwo słuchaczy. 
Wstęp bezpłatny.

Wielka kradzież. W  połowie marca b. r. zgo­
dziła się do siużby u Izraela Kannera przy ul. 
Orzeszkowej 5 Blima Katzówna ze Siedlec. Po  
dwóch tygodniach służby, korzystając z nieobe­
cności pracodawców, zaporflocą dorobionych  
kluczy dostała się do pokoju i skradła z szafy
157.000 Mk w gotówce oraz biżuteryę, jako  to 
kilka sznurów pereł, kolczyki z brylantami, m o­
nety srebrne i t. p. łącznej wartości 1 500.000 
Mk, poczem zamknąwszy z powrotem szafy  
ipokói, zbiegła w niewiadomym Kierunku. Pized  
ucieczką widziano Katzowuę w towarzystwie  
jakiegoś mężczyzny i kobiety na piautach D ie- 
tlowskich. Na nich też padło podejrzenie o wspól- 
nictwo w kradzieży. Parę tę udało się wyśle­
dzić i aresztować, są nimi Motel Giasspsegel 
i jego kochanka Chaja Eckhausowua. Areszto­
wani wypierają się udziału w Krauzieży, tw ier­
dząc, że znają Katzównę z Luolm a. W spiaw ie  
tej toczą się dalsze dochodzenia i poszukiwania 
za Katzówną.

Kieszonkowiec. Polieya aresztowała 31-letniego 
Andrzeja Szewczyka, który Andrzejowi Mar- 
dyle, gospodarzowi z Lusiny skrad z kieszeni 
5280 Mk. Mardyła wcześnie spostrzegł kradzież 
i spowodował aresztowanie.

» o o o «
Z POLSKI

Sprawy Inwalidów, Biuro ewidencyjne b. domu 
in wal do w we Lwowie stwierdziło, że zaledwie 
m ały procent inwalidów przeuwojennych wniósł 
dotychczas prośby o przyznanie nadal em ery­
tury wypłacanej przez rząd polski. Z uwagi, że 
w przeważającej jiości w ypadków  powodem nie 
jest korzystna sytuacya tnająiaowa, aie niezna­
jomość odpowiednich przepisów, przeto magi­
strat podaje do wiadomości, że inwalidzi wojsk 
austryackich uznani za takich przed wybuchem 
wojny światowej, mają wnieść jaknajwcześniej 
podania o wypłacenie emerytur, załączając: 
książkę inwalidzką, świadectwo przynaieżncści 
gminnej, dowód (odcinek pocztowy), kiedy inte­
resowany otrzymał ostatnie pobory. Brak je­
dnego z załączników można zastąpić zaświadcze­
niem gminy. Podanie należy adresować: Do 
biura ewidencyjnego b. domu inwalidów we Lwo­
wie, ul. Kurkowa 14.

- o o o «
REPERTUAR

Teatr im. JfnL Słowackiego
Sobota:. „Hamlet".
Niedziela pop.: „Powrót", wieczór: „Orlątko*. 

Teatr „Bagatela"
Sobota: „Łzy Gianetty".
Niedziela po południu: „Dwójka hultajska"; 

wieczorem: „Karnawał".
Teatr powszechny 

Sobota: „Faw oryt".
Niedziela: Popołudniu „Królowa przedmieścia", 

wieczorem „Szaławiła".
Operetka w Nowościach

Sobota: Wielka rewia operetkowa.
Niedziela: Popoł. „Miazka magnat" —  wieczo­

rem Wielka rewia operetkowa.
Poniedziałek: „Dziewczę z Holandyi"^

Wykłady w  Domu artystów (płac św. Ducha) 
w zarządzie krakowskiego Związku literatów 

Początek o boół 8 wieczór.
Sobota: Józef F lach : „M iłość i zazdrość".
Kollegimn wykładów naukowych (Rynek sław ny  

Linia A -B  Ł  391
Sobota, 9 bm.: prof. Dr Józef Reiss: Program y  

koncertowe, ich krytyka i reform a (z ilustr. 
muz.).
Odczyty w Muzeum przemyslowem im. dra 

Baranieckiego:
Sobota: Aleksander Rorawski: O zabytkach pol­

skich w Ro&yi. .
Poniedziałek: inż. Michał Affanasowicz: Porty  

i ich urządzenia.
Zjednoczenie Jntellgeacyi pracującej 

(C z y te ln ia  R ob otn icza . Duuajewstii -4?o 5 II. piętro) 
P o cz ą tek  o g o d z in ie  i wieczór

Wtorek 12 bm. odczyt red. E, H aeckera : „Syn 
Farysa* (Leon Rzewuski, kartka z dziejów. so~ 
cyalizmu polskiego). Cz. 1L 

Kabaret w  Odrodzeniu (ul. S ław kow ska ) co- 
dziennie. Pocizętek o 10 30 wieczór.



„N A P R Z O D“

W aisie zgromadzenie
W  ubiegłym  tygodniu odbyło się w  sali posie­

dzeń krakowskiej Izby handlowej i przem ysło­
w ej organizacyjne W a ln e  Zgrom adzenie T ow a­
rzystw a Handlowego B rac ia  Rolniccy11, Spółka  
A kcy jna w  Krakowie.

Zebranie zagaił oraz: pow itał licznie przyby­
łych im ieniem  komitetu założycieli Dr. Zyg ­
munt Ehrenpreis. którego też jednogłośnie w y ­
brano przewodniczącym. Po zaw iadom ieniu ze­
branych o zatwierdzeniu statutu Spółki, prze­
wodniczący pod a ł, w  treściwem  i rzeczowem  
przem ówieniu powody, które skłoniły założycieli 
do utworzenia Spółki Akcyjnej. Jednym z głó­
w nych powodów —  m ówił przewodniczący —- 
by ło  przeciwdziałanie brakow i oraz drożyźnie 
produktów  kolonialno-spożywczych i artykułów  
codziennego zapotrzebowania. To przeciwdzia­
łanie jest m ożliwe tylko przez skonceturowanie  
kapita łów  oraz wielkie zrzeszenie, które m a od­
pow iednie środki m ateryalne a  więc zdolność 
do sprostania zadaniu. D latego to S. A. B racia  
Rolniccy powstała, a  wyż wspom niane cele bę­
dą  jej przyświecały.

A by  jednak natychm iast weiść w  pełny tok  
interesów,, postanowiła Spółka A kcy jna  zgodnie 
iz zatwierdzonym  statutem przejąć na w łasność  
przedsiębiorstwo zaszczytnie znanej firm y  
protok. „B racia  Rolniccy14 w K rakow ie, jej filię 
w  W iedn iu  w raz z koncesyami i uprawnieniam i, 
jiak również jej udział w fabryce tłuszczów p. f 
„Fabryka  tłuszczów jadalnych i wyrobów  .che­
micznych, spółka z ogr. odp. w  K rakow ie1’, a  któ­
ra, jak  wiadom o, została założoną również prze® 
Braci Roilnickich.

Przejęcie firm y „B racia Rolniccy11 jest tem ko­
rzystniej szem oparciem  dia nowej Spółki A k cy j­
nej. że firm a ta  jest nietylko przedsiębiorstwem  
handlotwem. ale także poważnem  przedsiębior 
stwem przem ysłowem  przez swój znaczny udział 
w  w yż wspom nianej fabryce, która urządzona  
z postępem techniki d la fabrykacyi m argaryny  
jadalnej, m ydła i kosm etyków jak  i innych prze­
tworów chemicznych daje zupełną rękojm ię po­
myślnego powodzenia.

W łaściciele firm y „B racia  Rolniccy11 um ieli 
dzięki iswej obrotnej i  energicznej pracy zdobyć 
sobie w  Polsce i zagranicą liczną klientelę, utrzy  
m ując od szeregu lat bezpośrednie stosunki z 
producentam i i eksporterami. To też postawili 
przedsiębiorstwo sw e na zdrowych podstawach  
tak, że s a lo  się ono potężnym czynnikiem go­
spodarczym  a d la  rozw oju  przemysłu i-h an d lu  
w  Polsce o pderwszorzędnem znaczeniu.

Po  uchwaleniu szeregu innych wniosków po­
rządku dziennego, zgromadzenie przyjęło jedno­
głośnie wniosek p. M. Rolniokiego, aby ufundo­
w ać jedną cegiełkę odbudowy W aw e lu  za sumę 
30.000 Mk. jak  również wniosek p. E. Rolnickie- 
go, aby złożyć 5.000 Mk. na fundusz prasowy  
„Przeglądu  kupieckiego11 w  Krakowie.

Zaznaczyć należy, że dotychczasowi w łaścicie­
le B racia  Rolniccy zostali przez aklam acyę wy­
bran i członkami Zarządu. Spodziewać się nale­
ży pomyślnego rozwoju nowej Spółki Akcyjnej 
i życzymy iej Szczęść Boże!

II.
lt&  nML SM. 231.1

w Krakowie
odbędzie się w niedzielę dnia 24 kwietnia 1921 r. 
o godz. 10 rano w lokalu własnym w Krakowie, 

ul. Lwowska 2 z nasi porządkiem dziennym:
.1) Odczytanie protokołu ostatniego W alnego Zgro­

madzenia.
2) Sprawozdanie Zarządu:

a) z  d^ałalności oigan izacyjnej,
b ) z  działalności handlowe’ ,
c ) z działalności instruktorskiej.

3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z kontroli i wnio­
sek o udzielenie Zarządow i absolutorium .

4) R o z d z ia ł c z y s te g o  z y s k u .
5 )  Z m ia n a  s ta tu tu .
6) Losowanie 2 członków  Zarządu i w ybór nowych 

członków  w  miejsce ustępujących.
7) W ybór nowych członków  Rady Nadzorczej 

w  miejsce ustępujących.
7) W nioski i inteipelacye.

0r Bobrowski
przewodniczący Rady Nadzorczej,

Rada ministrów zatwierdziła 
traktat • ryski

(P A T ) Warszawa, 8 kwietnia.
N a  posiedzeniu Rady ministrów z 8 kwietnia 

w  obecności członków delegacyi pokoow ej prze­
wodniczący delegacyi podsekretarz stanu D ąb- 
ski zdawał sprawę z przebiegu pertraklacyi po­
kojowych w  Rydze. Podsekretarz stanu dr Slrass- 
burger udzielał wyjaśnień odnośnie do posta­
nowień ekonomicznych traktatu. Rada ministrów  
traktat zaa p ro b o w a ła  i uchwaliła przedłożyć go  
do ratyfikacyi sejmowi. Prezydent ministrów

złożył delegacyi za mozolną i trudną . jgpi 
koło dzieła pokoju przez społeczeństwo P ^
z utęsknieniem oczekiwanego, podnosząc, v 
można przeoczyć, w  jakich warunkach ^  

cya polska prace rozpoczęła i wśród )a j0tr3' 
runków  ją  kończyła. Uchwalono wyk oQa nyCb, 
ktatu przekazać m inistrowi spraw  zagt»nlC c0lii 
któremu powierzono powołanie do teg 
komisyi międzyministeryainej.

Konferencya polsko-litewska w Brukseli
( T a i ń f A n a m  o d  I . - A w j c o o o  r\ n r i  ł o  \ T n o i v fo / 1 n K \     A _____O  _ 1 • . T  1 * _  ’  ...(Telefonem od korespondenta „Naprzodu8)

Warszawa, 8 kwietnia. 
Polska delegacya na konferencyę polsko-litew­

ską w Brukseli wyjeżdża we wtorek. Równocze­
śnie wyjedzie pułkownik Chardigny celem zło-

żenią sprawozdania Radzie L igi narodow. ^  
raj sprawa rokowań polsko-litewskich byraj sprawa rokowań polsk< 
ważana na Radzie ministrów.

Sprawa wileńska ma też stanąć na 
dziennym posiedzenia Sejm u w  dniu 14 P

Przygotow ania do rozstrzygnięcia 
sprawy górnośląskiej

(Telefonem  od  korespondenta „Naprzodu8)
Warszawa, 8 kwietnia.

Jako ekspert rządu polskiego w  spraw ie gór­
nośląskiej wyjedzie do Paryża dr Bernard Uia- 
mand.

Warszawa, 8 kwietnia.
„Przegląd  w ieczorny* donosi: Rząd niemiecki 

wystosował do państw  ententy nową notę w  spra­
w ie górnośląskiej.

Nota niemiecka do koalicyi
Bytom. (P A T ) W  nocie do rządów  sprzymie­

rzonych rząd niemiecki twierdzi, że na G. Ślą­
sku oddano 71,7.128 głosów  za Niemcami, 
a 433.514 za Polską. Z  gmin glosowało 664 za 
za Niemcami, a 597 za Polską. G łosy niemie­
ckie to przeważnie głosy inteligencyi, ponieważ 
wszystkie .większe miasta m iały większość nie­
miecką. Z  Tego nota wysnuwa wniosek, że lud­
ność G. Śląska chce pozostać przy Niemcach, 
z którymi od 700 lat jest złączona.

Dalej nota om awia „teror8 polski, który unie­
możliwił Niemcom głosowanie i wywodzi, że 
ogółem  60%  ludności głosowało za Niemcami, 
a tylko 40°/o za Polską, mimo że 60%  ludności 
górnośląskiej używ a „polskiego dyalektu* jako  
języka ojczystego.

Da'ej nota wskazuj'e, jak  „troskliw ie* rząd  
niem ecki zajm ował się sprawam i wyżyw ienia  
i uprzem ysłowienia G. S ą sk a  i wywodzi, że 
cały G. Siąsk —  zarówno obszar przem ysłowy  
jak  i rolniczy —  stanowi jenan obszar gospo­
darczy i dlatego nie może być podzielony. Nota  
powołu je się ną. „zasady demokratyczne*, które

.  fjietf'
każą uszanować rolę większości. Ponieważ ^  
cy .zapew n iły  G. Śląskowi autonomię, co ^  
wnia też prawa mniejszości, przeto rz ą d 11 ,j((y 
cki stawia wniosek, aby  cały obszar pleDl8 r ą̂3 
przyuadł niepodzielnie Niemcom, przyczem ^  
niemiecki obowiązuje się dostarczyć Pots®6 
trzebnych jej produktów górnośląskich.

Przedstawiciel koalicyi o losie G. Sl?s^f 
Morawska Ostrawa. (P A T ). Berneński # 

bote* zamieszcza w yw iad  swego korespo0 ^ ^  
z pew ną wybitną osobistością koałicy|B4 , 0\e, 
Ostrawie w  kwestyi górnośląskiej. N a py z0d« 
czy prawdą jest, że kom isya plebiscytowa P (0j, 
łożyła już Radzie najwyższe) gotowy P*3.n(jĉ l 
strzygnięcia w sprawie górnośląskiej, oświ0 ^  
ów  dyplomata, że jest to nieprawda. PoT0idi° 
gniecie kwestyi górnośląskiej nastąpi do^ 0r  
po przedłożeniu m aleryałów  przez komisy? 
licyiną i może ono nastąpić z końcem 
albo z początkiem maja. N a  pytanie, czy in0tfPadl 
jest, aoy  Górny Siąsk niepodzielony $ 
Polsce albo Niemcom, oświadczył dyplom3* ' y  
jest to zupełnie wykluczone. Co się tyczy P b<r 
sziej decyzyi, należy już dziś podkreślić, ^ $ 0  
gactwo w ęglow e Górnego Śląska ma ^ 
mniejsze, znaczenie dla Niem iec niż dla \ 
Niem cy przed wojną sprowadzały z Got 
Siąska około 30 m ilionów ton w ęgla roczh'j

tl-
zaledwie lU produkcyi górnośląskiej, a f ^  
tj. %  przeznaczały na eksport za grauicę. ' 
m ają uość w ęgla nad Renem i w  zagłębiu 
i nie są skazane na czerpanie wyłącznie 
dukcyi górnośląskiej.

, e *

Oporny nominat na wojewodę
Warszawa. (Teł. w ł. „Naprzodu*). „Przegląd  

wieczorny* donosi: M ianow any wojewodą lw ow ­
skim p. G rabowski nie chce przyjąć tego sta­
nowiska, ponieważ m iałby niższą pensyę, niż 
m ianowany wojew odą krakowskim  p. Gałecki. 
(W o jew odow ie  otrzymali czwartą rangę, tyiko 
p. Gałecki jako b. minister austryacki otrzymał 
drugą rangę. Przyp. Red.).

Traktat handlowy 
polsko-włoski

Warszawa. (Tel. w ł. „Naprzodu*). W  sprawie tra­
ktatu handlowego polsko-włoskiego nastąpiło 
porozumienie między odnośnemi władzami pol- 
skietni i włoskiemi.. Projekt traktatu został przez 
poselstwo w łoskie przedłożony ministerstwu  
przem ysłu i bauoiu. W  tej spraw ie radca "han­
d low y poselstwa włoskiego odoyi szereg konte- 
rencyi w  ministerstwie spraw  zagranicznych  
oraz przemysiu i handlu.

W  tym wypadku posłem  w  W arszaw ie  z ° st 
p. Bassarow . . J\.

W a r s z a w a .  (Tel. w ł. „Naprzodu*). Bułgar S rZy<
nister spraw  zagranicznych p. DimitroW t%y  
jeżdżą jutro do W arszawy. Celem jego P° .g£j0> 
jest zapoznanie się z ruchem ludowym  w  P°

Rozgraniczenie Siąska Ciesz)
Morawska Ostrawa. (P A T ). W czoraj o d b y j° j^  

posiedzenie komisyi rozgraniczającej dla ^  ?„yj 
Cieszyńskiego, Spiszą i O raw y. Przew odDl 
pułkownik trancu-kj U ffler. Ułożono się, u, 
celem przyspieszenia prac komisyi deleg 6̂1 
scy i czescy bezpośrednio rokowali co do kore“ v  
granic, pozostającycu jeszcze do ustalenia. , 
niki czeskie, om awiając konferencyę, 
czają, ze wykluczane jest, aby część Cies'%  
skieyo, która przypadła Czechom, była przy* 
eona Polsce.

- o o o -

Pożyczka polska w Holandyi Stosunki polsko-bułgarskie
Praga. (P A T ). „Borsenztg8 donosi, że rząd ho­

lenderski zamierza udzielić Polsce większej po­
życzki pod tymi samymi warunkami co Austryi. 
Do pozyczki tej rząd Holenderski wedle tej m- 
formacyi miał już poczyuić odpowiednie przy­
gotowania.

* e o e a «

Warszawa. (Te!, wł. „Naprzodu*). W czoraj przy­
był do W arszaw y buigarski zastępca posła p. 
Bassarow  i został przy ęty przez ministra spraw  
zagranicznych p. tiapienę. W koiach politycznymi 
spodz ewa ą się, że w  na bliższym' czasie repre- 
zunącya bu .ais,va w  W arszaw ie i polska w So­
fii zostaną zamienione na peine poseistwa,

Klęska Greków
Paryż. (P A T ) „Tem ps* donosi z Aten, że ^  

dle ostatnich wiadomości, niepowodzenia ^ oV 
greckiei pod Eski-Cheir przybierają wielkie r . 
miary. Grecy utracili 8 tysięcy żołnierzy i *  
ką liczbę oticerow. w

Wsuen. (R A f .  Radio) Z  Paryża donoszą, J 3 .0) 
by Venizeios miał uuać się do G rtcyi w  rS 
gdyby  sprawdziły się pogłoski o wybuchu 
wstama przeciw kreiewi Konstantynowi z po\v°u 
jego  polityki wojennej.



Strejk
«a r"K  v  h  »  o  x r

Um . górników w Anglii
?e’a z ^ ia s ^ °  k o n f e r e n c j i  L lo y d a  G eor-
tych 08tatl, \ am i s P ° w ° ó o w a n e  z o s ta ło  o d m o w ą  
y  kopalnia1! ^® 2 w o łe n ia  n a  p o m p o w a n ie  w o d y  
^  ^  ieriv° ' rn icy  o tr z y m u ją , ż e  p o z b a w iło b y
^ egaci „o r§ ż a  w  ic h  w a lc e  s tr e jk o w e j.
^0nfe te n c v °m i !iaW oi;*kyń w  d n iu  w c z o r a jsz y m  

i b„i^-Z A g a t a m i  r o b o tn ik ó w  tra n 3 p o rto -

ôndyn ych"
^  P o s t a ć  k o le ja r z e  i  r o b o tn ic y  tr a n sp o rto -  
. LonSyn EJ Pf2yst9Pić do strejku.

Pików r,ór» i  Przyłączając się d o  strejku gór- 
kire. Wszy tt- także pracę robotnicy w  Yorks- 
V t f ie Praw ie piece hutnicze w  obszarze

i vLoł»dyn. y(CpA^  DTu,rhan w ysasły- 
i* scnin • Kloyd George zakomunikował

* Unikami ° n,8P0W0hzsniu swojej konferencyi 
s*ouy u ,,j„ °,raz o ś w ia d c z y ł ,  ż e  r z ą d  b ę d z ie  z m u -
*  «eiu nn c Slę do wszoikich środków ostatecznych

“ Poprawienia sytuacyi,

dalszych represyj przeciw 
» „s Niemcom

s'ę z ffa*8* [PAT). Prasa francuska dowiaduje 
*ówieniQ caskich kół parlamentarnych, że prze- 
îetn óla iw- a.Q(̂ a t>ył° stanowczem ostrzeże- 

0 htokaóżia -ei-nieic” tnoWie tej mówił Briand 
ciach. 1 iQnych tego rodzaju przedsięwzię­

t a ,  że^R ^* "kokal-Anzeiger" donosi z Pa-
* .‘Parszałf °<dbył dłuższą konferencyę
t^zuja i / 3,1?1 Kochem. Do konferencyi tej przy­
z b ę  r>r> t? _ w agę ze względu na zapowie-

fe niai'62 Brianda represye wohec Niemców, 
lii I ^  w ejść w  życie z dniem 1 maja.

a lit  tokow y engielsko-rosyjski
v6 W u k ła H ^ ^ *  *Rewe!er B ote“ dowiaduje się, 
a°Wią2aja Z; 6 handlowym  z Rosyą, Anglia zo- 

y RoSvaS;ę n *e , mieszać się do sporów mię- 
sP,rawy f  a Państwami kresowem i i uważać  
tPiąp 2a ? Za spraw y wewnętrzne Rosyi. W  za­
rab ia  f°w ie ty  zobow iązały się do zanie- 
%Ach j ,;2e, V ei Propagandy bolszewickiej w  łn- 
nini. w  Afganistanie.

*Z|I bolszewików na Fialandyą
Donoszą z Helsingforsu: Oddziały 

j egrafjCz 19 wkroczyły do Finłandyi. Połączenie 
Bt przer^ e Kinlandyi z zagrożonemi okolicami 

*>cy 2ua ane>. Równocześnie zgromadzili bolsze- 
*ką, 2n4 ilość artyłeryi nad koleją murmań*

Jak
^Odró;

ex*cesarz wracał 
do Szwajcaryi

2 .al“. s «  S ™ mr gi r . « < * »  ex*cesarz w  spe- 
fóty j P.0c,^gu, konwojowanym  przez ofice-
cyi ProhniIe-rZy t’raocasktcn i angielskich. W  sta- 
P?eiąrju ,teQ granicy Styryi wsiedli doilu HlQ|£ę~

*“*  1 W a le  
tnlei 
łun 

łriier. 
SoCyah\  F u ller

S‘̂ b V o łn 'iaKCyonaryusze P ° licy i wiedeńskiej, 
Ver i MI"uZy a.ugtryackich oraz posłowie tow.

jakoaiQo.fi m,:4UWIC zaufania partyi
^°',v°detr! ^mo?ra.tycznej. Ta eskorta by ła  też 
^ etyoę.tr7 y jn'syi austryackiego ministra spraw  
ero\va/ * wojny Glanza, który odkomen* 

fartya So„_ , lerzY niepewnych, w obec czego 
y<Jh ludzi a r\0'^ ernokratyczna zażądała zmiany 

^ P ow ie riiii?0 -z,agr°żeniem , że nie przyjm uje  
wołał a j nosci za przebieg podróży. Rząd  

z?aoych 0fni6rzy Glanza i wyznaczył innych, 
S|§ „obrs*„re*l . ‘kańskiego, czem Glanz uczul 

GrU _ ,Qy i poddał się do dymisyi.MU y  • Ir v»Ł»u * wty u u  u j  l u io j
stacyi AS z ex-cesarzem stanął w granicznej 
* nictWo nn6r °" styry.iskiej Frohnleiten, kiero- 
ai°ść 4e C1̂ gn otrzymało telefoniczną wiado­
m y  mi , a dworcu w Brucku nad Murą, któ- 

P°ciąg przejechać, zebrało się kilka

tysięcy robotn;ków  w  zamiarze urządzenia de- 
moństracyi przeciw Karolowi. Rozpoczęto tele­
fonicznie pertraktować z robotnikami, aby  ustą­
pili; ci jednak odmówili i wreszcie zgodzono 
się, że w  czasie przejazdu pociągu przez sta- 
cyę Bruck wyjdzie na peron 100 m ężów z a u - : 
tania

G d y  pociąg zajechał do Bruck, pozostali w  bu ­
dynku stacyjnym robotnicy grom adnie wyszli 
na peron i zaczęli demonstrować okrzykam i: 
niech żyje rzeczpospolita! precz z Karolem  1 To ­
warzysząca pociągowi eskorta rzuciła się na ro­
botników i odparła ich od pociągu, który prędko 
ruszył z miejsca. Było to o godz. 3T5  w  nocy.

Donoszą też, że gdy  przed przybyciem  po­
ciągu z ex-cesarzem na stacyę Frohnleiten prze­
jeżdżał tamtędy pociąg pospieszny do Tryestu, 
zauw ażył maszynista, że na torze leży belka. 
Maszynista zdołał jeszcze wczas zatrzymać po­
ciąg, poczem belkę z szyn usunięto.

* *. *

Korytarz czesko-jugosłowiański
Pr&ga. (PAT). Zagrzebski „Obzor® donosi 

z Belgradu, że 1 bm. poseł czeski i francuski
konferowali z Pasiezem o sytuacyi na W ę ­
grzech. W  politycznych kołach słychać, że rząd  
jugosłow iański i czeski przedłożą entencie po­
nownie żądanie utworzenia między Jugosławią  
i Czechami korytarza. „Obzor* twierdzi, że 
sw ego czasu m yśl takiego korytarza popierali 
politycy polscy, jednakże na konferencyi poko­
jowej odnośny wniosek upadł.

° kl'iKdnil Od piątku dnia 8-go b. m. Ty,k« ^  «*»*i
feh. *y<niG a rcyd z ie ło  fi lm o w e ! O lb rzym ie  a rcyd z ie ło  film o w e !

O ?  i  I  1 ,  n » |  n  I M S  Pi§ć aktów przygód pięknej f słynnej tancerki.
I J  |  jW  W  WlM  f a  i M i  Pierwszorzędne kabarety światowe —  ekscentry-

|  j M  m S T  Ł & l m  m  czne, bajecznie luksusowe życie diwy kabaretowej,
*  przepiękne balety, pożar teatru i wiele in. senzacyj.

Polldor Woźnica
KINOTEATRZE „SZTUKA” , Klice św. lam a i .  ©.

Stowarzyszenia i zgromadzenis
/gromadzenie rob. stolarskich odbędzie się we 

czwartek 14 bm. w  sali Związku, ul. Dunajewskie­
go 5.

Baczność robotnicy urzędy gospodarczego wojsk 
polskich w Krakowie, razem z filiami. Dnia 10-go 
kwietnia odbędzie się zgromadzenie półroczne 
w sali Związku stow. robot., przy ulicy Dunaje­
wskiego 5 o godz. 2 popołudniu. Porządek dzien­
ny : 1) Sprawozdanie z działalności zarządu, 2) 
sprawozdanie kasowe, 3) obecna sytuacya, 4) wy­
bór nowego zarządu, 5) instytut ubezpieczeń i for­
ma jego, 6) wybór mężów zaufania. Sprawy wa­
żne, niech żadnego nie braknie. Zarząd.

Baczność robotnicy przewozowi 1 W  niedzielę 10 
kwietnia o godz. 2 popołudniu w  sali Związku 
przy ul. Dunajewskiego 5, lii p. odbędzie się zgro­
madzenie robotników przewozowych. Sprawy wa­
żne. O liczny udział uprasza . Zarząd.

Towarzysze dozorcy dom owi, dozMczynle i 
robotnicy dziennj wszelkich kategoiryii Orgami- 
zacya dozorców; dozorczyń, robotników dzien­
nych i służby domowej w  K rakow ie zwołuje na  
niedzielę 10 kw ietn ia  na. godz. 10 rano do sa li 
Łeattru Powszechnego przy ul. R ajsk ie j w ie lk i 
w iec  dozorców i  fiezorczyń d0sn0w yck Krako* 
w a, Podgórza, oraz wszystkich dzielnic pod­
m iejskich z następującym  porządkiem  dzien­
n ym :

1) Żądam y rozpisania przez magistrat rn. 
K rak ow a w yborów  na  ław n ików  do sądu roz­
jem czego i  w prow adzan ia  go jaknajp iędzej w  
życie, by  usta ły  wreszcie policyjne szykany i 
w yrzucan ia  na  bruk  stróżów i ich rodzin,

2) żądam y odjpowiednieigo wynagrodzenia, 
dla stróżów, gdyż pp. w łaściciele realności po­
b ie ra ją  przy czynszach od lokatorów  dodatkis, 
dla siiróżów, którym nic z tego dać nie chcą,

3) żądam y jaknajrych  1 ejszego zw ołan ia  kon­
fe ren c ji dozorców i  w łaścic ie li realności ce­
lem  imotrmoiwania w arun ków  pracy  i  p łacy  
dozorców w  obecności inspektora pracy,

4) żądam y w ydan ia  dozorcom przez gospo­
darzy wszystkich przyrządów  potrzebnych do 
czyszczenia dom ów  i  sk rap lan ia  chodników, a  
m ianow icie: szczotek, m ioteł, łopat, konewek  
do skraplan ia, w iader, ścierek i  L  p. rzeczy ko­
niecznych d la  czynności u trzym ania porządku  
i  czystości tak  koniecznej d la  zdrow ia m ie­
szkańców.

Dozorcy i  dozorc.zyn.ie! W ra z  z rodzinam i

spieszcie na w iec celem pc-parcia swych s łu ­
sznych żądań! Od naszej solidarności i karnej 
postawy Zależne jest zwycięstwo naszych po­
stulatów! N a  wiec zapraszamy robotniczych 

radców miejskich i posłów m. Krakowa, by 
wypowiedzieli swe zdanie w sprawach dozor­
ców domowych. Zapraszamy równie* pp. wła­
ścicieli realności, by się też na wiecu tym  wy­
powiedzieli. — Fr. Tatara'. J. Bielecka!

MĄKA
pszenna amerykańska

„First elear I second c:esr“

Natychmiastowa dostawa.
Sprzedaż tylko:

Ko operaty w om , S to w a rzy s ze n io m , Z w ią zk o m , 
Z rz e s z e n io m , Instytuoycm  sp o łeczn ym , Z a rz ą ­
dom  kom unalnym , U rzę d o m , G m in o m  I Insty- 

tucyom  w o jsko w ym ,

RYŻ
S eljjon  I, B urm a II, R angon, B ras ilre is . 

N atyohm lastow a dostaw a.

FASOLA
B razy lijska  I R a n g o n : b ro n zo w a  1 biała. 

N atychm iastow a dostawa.

SZMALEC
„ P U B  L A R D “

A m eryKański i B ra zy lijs k i czysto  w iep rzo w y  
konsum cyjn y.

•  N atychm iastow a dostaw a.

SŁONINA
„F A T  B A C K "

A m erykańska 1 B ra zy lijs k a  n orrąą lne j grruboSe!
I so len ia ,

ŚLEDZIE
Holenderskie, S z k o c k ie , A n g ie lsk ie , N o rw e s k ie  

i S zw e d z k ie ,

MATTIAS, VOLL, VAAR i SL.OE.

Sprzedaż tylko w wagonowych 
ładunkach do wszystkich miej­
scowości Państwa Polskiego,

i

DOM HANDLOWY

ADOLF ŚWIECA
WARSZAWA

Zielna Nr. 16 (Sienna Nr. 3)
T e le fo n y : 82-11, 2 6 -3 6 ,  2 3 -7 3 .

A dres te le g ra f ic z n y : „ Ś  W I E  O  A D  O " .

F I L I E :

G d a ń s k ,  K o h l e o m a r k t  7
Tel. 22-95.

BERLIN, W. Eisiehenersir. 8, Tel 117-21 
SiAMBUEO, Kąnalhafsn 4, Tal. 18-14.
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SZKOTY
Sakiery, 

wiśniowe, foronzowe,
o b u w i e  d z i e c i n n e
w najelegantszych fa­
sonach, jaKOtez 2 rsaj 

lepszego materyału.

N o w o ś c i  I
mąski© koszul© dzien­
ne i nocne, kalesony, 
k o łn ie r z e ,  manszety, 
Krawatki, skarpetki i wy­

roby galanteryjne
poleca

w  w ielk im  w y b o rze  
po cenach bardzo przystępu.

firma

HUGO WE1NMAN
Kraków, Starowiślna 6.

Mimo, że wskutek wojny 
Towary znacznie podrożały, 

firma

Spacy Cypres
Kraków, Ssewska 13/14

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach.— 
Zegarek Mk. 700, 

' .r-ró'  na kamienie Mk
v  800, z port. cyfer­

blatem Mk 1400. 
Stalowy damski 

M 12S0. Budzik Mk 750. Har­
monie Mk 200S,_ 3‘OOii, 4080. 
Dyamenty Mk 350. Maszynki 
do włosów Mk 500,600. Brzy­

twy Mk 350. 
Wysyłka za zaliczką pocztową 

Cennik ilustrowany es przy­
słaniem 10 Mk przekazem.

Kupuj© srebro i złoto.

P le k s s ą  e ® r ^
osiągnąć można jedynio przez 

użycie 3519

iCremy ,>Eros“
Główna sprzedaż: 

Laboratoryum kosmef. ,iuna“
ŁMź, Zaehofinia 41.

zalety wady, zdolności, skłon­
ności, przeznaczenie, co czy- 
cić, jak postępować, aby 

osiągnąć powodzenie?
, Przyślijcie: charakter 
pisma swój lub zaintereso­
wanej osoby, zakomunikujcie 
rok i miesiąc urodzenia, z ilu 
osób składa się najbliższa ro­
dzina: na tych danych otrzy­
macie od uczonego psycho-flfs- 
faioga SZYUEKA-SZKOLNiKA 
^autora prac naukowych) li­
stem polecon. naukową szcze­
gółową analizę charakteru, 
określenie ważniejszych zda­
rzeń życiowych. Odpowiedzi 
na Szczerze zadane pytania. 
Cenne wskazówki i rady. 
Praca naukowa p. Szyllera- 
Szkolnika zaszczycona mnó­
stwem odezw i  podziękowań 
w  poczytnych pismach krajo­
wych i zagranicznych. Ana­
lizę wysyła się po otrzymaniu 
200 Mk. Jeżeli wziąć pod u- 
wagę, że wykonanie analizy 
wymaga kilka godzin poważ­
nej umysłowej pracy, koszty 
ogłoszeń, pocztowe i  t. p., wy­
żej oznaczona suma nie może 
wydawać się zbyt wysoką.

Adres: A*AUS2AWA, 
psy cha grai ł i ej ĆZ YLLER-SZ !(G L- 
NIK, ul. Piękna 25-57. Wątpią­
cym wskazówki i dowody wy­
syła się bezpłatnie. 3763

Dwóch stolarzy
pracujących samodzielnie po­
szukuje Krakowska Fabryka 

Gumy

Kraków -Podgórze, Dlii

NOTESY!
dla kooperatyw, central han­
dlowych, fabryk i sklepów, 

wysyła za zalicżeniem
12 różnych oprawionych 

wzorów za Ma 400.
Fabryczny skład wyrobów 
introligatorskich i materyałów 

piśmiennych 3764

J. L1BROD
Warszawa, Marszałkowską 113.

O s k u m e n ia  w o j s k o w a
na nazwisko Gazda Wincenty, 

Witkowice, zgubiono.

Pasty do bucików
najlepsze wyroby.

P a s ty  d o  p o d łó g
białe £ żółte,

Szczotki:
do szorowania 
do rąk i włosów 
do froterowania 
do ubrań.

Farby do maieryi:
Koloryrsa, Łabądź, Paistyn

polecają najtaniej:

Rei m ś Ska, Kraków

Robotnicze Stowarz. Spółdzielcze 
„Postęp” Rakowioe
Stow. zarejestrow. z ogran. porąfeą 

zwołuje na niedzielę, 17 kwietnia h. r. o godz. 3 
popoł. do sali Czytelni Robotniczej w Rakowicach

Walne Zgromadzenie
członków z następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego 

Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej za 

rok 1920.
3. Rozdział zysku;
4. Udzielenie absolutoryum.
5. W ybór Zarządu i Rady Nadzorczej.
6. Zmiana Statutu (Udziału).
7. Wnioski.

Zgromadzenie odbędzie się punkiualnie o go 
dżinie 3 popoł. a w razie braku kompletu o pół 
godz. później bez względu na ilość obecnych.

Prawo uczestniczenia mają tylko członkowie 
osobiście za okazaniem książki członkowskiej.

n < $

KULER, PROSZEKj.
do czyszczenia anty lepowy cii i .^̂ jenii 
bucików we wszystkich kolor, i

L. Wflifldiinę, Kraków, Gfcriijjj
. Walno Zgromadzeń^

Rob. stow. spożywozegs X \ ^ 1
w Kreftowie , B rzozow a  8 ,

odbędzie się w  dalszym ciągu wre _ • ^ 
dnia 12 kttdetnia b. r. o godz. 8 
w  lokalu org. za w. przy ul. Krakowy

I lu  św iąt©  iito b o tn fte e J ljtU
da#-

Nakładem Ludowego Spółdzielczego Towarzysf- ^  z dr“/ 
niczego we Lwowie, Sykgtuska 21 —- wyszły J

P leśn i i t i  
i  d e k la r a a c y e  r o b o l * 11

Cena 70 Mkp.
Komitetem partyjnym i ocSsprzedaweom

Guzik Wincenty
przewodniczący

Sadowski Władysław
sekretarz

Znakom, mydło dtr prania „ lW aS
, zawartości 65% ... <

Rajlepszę farbkę do
„Era* w pudełkach, „Hippolitsis" i 
w proszku (ręczy się za czystość i 151

dliwość) l!fn
Pastę do czyszczen.a metali „Tango 1 ^ramę uu Mjacnccii.a o* .
do czyszczenia m etali »S y iw ia “ jakotez r 
woskową do bucików „Unitas* i wosk

ski poieca ,  ,
A. I. Lewiński, Krak®*
Rsprezentacya wyrobów krajowyob z fabryk sb« 

kosmstyoznych „Magnolia"

i a M & l

i .

Ż E G L U G A  P O L S K A  S. A .
ZAPROSZENIE DO SUSSKRYPCYi.

Walne Zgromadzenie akeyonaryuszy Tow. „Zegktga Polska S. A .“ w  Krakowie uchwaliło dnia 25. lutego 1921 r' 
podwyższenie kapitału akcyjnego ze sumy Mkp. 10,500.000'—  o Mkp. 5 0 , 0 0 0 . 3 0 0 czyli do sumy Mkp. 60.500.300"" 
i poruczyło Radzie Nadzorczej ustalenie warunków emisyi jak również decyzyę, czy emisya ma nastąpić stopniowi 
czy też odrazu w  całości. Na podstawie postanowienia Ministra Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 18 marca 
1921 r. PP. 1293/8 postanowiła Rada Nadzorcza przeprawa- ić subskrypcyę III. emisyi w  dwu ratach z tem, %e 
pierwsza rata obejmować będzie 178,572 sztuk akcyi, z czego co najmniej 60 % przypadnie., na akcye imienni 
zaś reszta na akcye na okaziciela. Z akcyi imiennych stanowić będzie najwyżej 10% tzw. akcye uprzywilejował16' 

Większość akcyi nowo wydać się mających została już z góry pobrana przez dotychczasowych akeyonaryuszy*
a na pozostałą re- ^  i i  P >  C * | #  % #  E j i  I I #  lako na pierwszą ratę III emisyj
sztę rozpisuje się sH  ły p  S i l  g jl Bm  W  I r  W  lĘg pod następującymi warunkami-

5. Przy zgłoszeniu uiścić należy gotowką całą cen? 
kupna.

6. Repartycyę nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcy3* 
zaś akcyi uprzywilejowanych Rada Nadzorcza, a t0 
wedle swobodnego uznania.

7. Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom po za‘ 
wiadomieniu o przydziale akcyi w  swoim czasie p° 
skonfekeyonowaniu sztuk za zwrotem tymczasowe^0 
świadectwa.

8. Na wypadek nieprzydzielenia akcyi Towarzystw0 
zwróci wpłacone kwoty do dni 30 od daty zawia­
domienia o przydziale wraz z 3% odsetkami.

9. Nowe akcye uczestniczą w  zyskach Towarzystwa 
od dnia 1 kwietnia 1921. ,

10. Wpłacający po dniu 1 kwietnia 1921 winni uiścić cafe 
cenę kupna wraz z 6% odsetkami od ceny kupo3 
od 1 kwietnia 1921 do dnia zapłaty.

Zgłoszenia subskrypcyjne przyjmuje: Tow. Żegluga Polska S. A. w  Krakowie, Rynek gł. 19, II. p. Bank Związku 
jri Spóiek  Zarobkowych w Poznania oraz wszystkie jego oddziały. Iow. Oszczędności i Zaliczek w Cieszynie oraz inn® 
- ' polskie banki. Zgłoszenia dawnych akeyonaryuszy wykonujących prawo poboru przyjmuje wyłącznie: biuro ToW- 
cfj Żegluga Polska S. A, w  Krakowie, Rynek gł. 19, II. p. Bank Związku Spótek Zarobkowych w Poznan u (Centrala)- 
U l B ank Związku Spółek Zarobkow ych w warszaw ę. Bank Związku Spółek Zarobkowych w Lubinie, ul. Krakowska 64. 

Bank rolniczy we Lwowie, ul. Kopernika 21. M B A  ISADZORCZA.
 _

4.

Posiadaczom akcyi I. i II. emisyi przyznaje się prawo 
pierwszeństwa do poboru nowych akcyi w  ten spo­
sób, że na dwie stare akcye I. lub II. emisyi pobrać 
można trzy akcye nowe.
Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć 
tymczasowe świadectwa I. i II. emisyi, które zostaną 
zaraz zwrócone po uwidocznieniu na nich dokona­
nego prawa poboru.
Prawo pierwszeństwa poboru dla dawnych akeyona­
ryuszy zgłoszone i wykonane być może najpóźniej 
w dniu 20 kwietnia b. r., a to pod rygorem utraty 
tego prawa.
Kurs emisyjny wynosi dia dotychczasowych akeyo­
naryuszy I. i U. emisyi, wykonujących swoje prawo 
poboru Mkp. 250'— , zaś dla nowych akeyonaryuszy 
Mkp. 350'— . Kurs emisyjny akcyi uprzywilejowanych 
jest o Mkp. 25*—  wyższy.—  Subskrybenci nie mają 
obowiązku objęcia akcyi uprzywilejowanych.

Redaktor naczelny: E m il Haeckei.
N ak ład em  L u d o w e j  Spółka .Wydawniczej w

Redaktor odpowiedzialny: fiSaryan Jasfrze^^
Krakowie*  Czcionkami Drukami Ludowej w Krakowie. Dunaiewakiwco 5 IteL


